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KWAWY TEROR NA UKRAINIE SOWIECKIEJ 
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Wtrze lan ie 28 działaczy, pochodzących z Wschodnie! Ma 
^polski.—Protest 7-miu organizacyj politycznych we Lwowie 

lo 8 ̂  
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tu uKraańcu wnlośu suurge u© ligi Murouow 
m u n a ~ ™ Ztómmti riohreiro trak-iszczalne traktowanie mniejszości naro-
Warszawa, 28 grudnia 

Świąteczne numery prasy ukraiń 
j J zajmują niemal całkowicie artyku-

enuncjacje, pozostające w związku 
j ?zstrzelaniem w Kijowie 28 czoło-

trt^l/fl hL Przywódców ruchu ukraińskiego, 
\ N W ^ z a c y o h przeważnie z Małopolski 

sKOî  bh

r

odmei. 
0 Ito a ukraińska, we Lwowie wy-
80 b a ' zamieszcza przedewszystkiem 
® j f/ne sprawozdanie z kongresu 7-iu 

« O ]./ 1 CK VV UŁUU1I1V * * — — -

Emskich partyj politycznych, między 
jE".organizacji Updo. Ukraińskiej so-
^adyka lne j partji, Ukraińskiej socjal •V , J ..M...WJ 
K*.faty£znej partii, Ukraińskiej partji 

a n | e IjK^lno-demokratycznej i in., na któ-
N _JĘ\M',°rnawiano obszernie nadchodzące 

irainy Sowieckiej wieści o bez-
'Wnym terorze, stosowanym wzgię 
Polityków ukraińskich. 
' rezultacie narad nrzedstawiciele 
Czołowych ugrupowań politycznych 
"oskich postanowili ogłosić w ca-
Swiecie kulturalnym protest prze-
0 niszczeniu kultur*' ukraińskiej w 

i przeciwko prześladowaniu pi-
| | polityków . i , intelektualistów 
'oskich na'Sowieckiej.'Ukrainie. . 
r°zatem prasa ukraińska zamieszcza 
k'Przyjętej na kongresie 7-iu ukraiń-
L ;; Partyj politycznych rezolucji, w. 
, e ) stwierdzono, że od 15-u lat wła-

;.s°wieckie prowadzą na Ukrainie 
^ckiej politykę teroru, zaostrzoną 

i j l ! e po morderstwie Kirowa, w któ-
"ikt z działaczy ukralńskloh nie 
idzlału. 

'̂•m rzedstawiciele 7-iu ukraińskich or-
[tv?cyj politycznych, pracujących na 

\ | " e Polski, piętnują tę politykę 
* u

Crdzajq, że rozstrzelanie 28 ukraiń 
istvcznvch i bez 

r kulturalnych > jest 

MOŻLIWOŚĆ ZWRÓCENIA SIĘ DO 
LIGI NARODÓW 

z protestem przeciwko polityce teroru, 
uprawianej przez władze sowieckie. — 
Prasa ukraińska wychodzi z założenia, 
że ZSRR., wstępując do Ligi Narodów, 
przyjął na siebie wynikający z paktu 

Ligi Narodów ooowiązek dobrego trak 
towania mniejszości narodowych, z 
którym to obowiązkiem w jaskrawej 
sprzeczności stoją ostatnie egzekucje na 
Ukrainie Sowieckiej. 

Nie trzeba dodawać, że oskarżenie 
ZSRR. przed Ligą Narodów o niedopu 

szczalne traktowanie mniejszości naro­
dowej ukraińskiej byłoby jedną z na -
większych sensacyl światowych, a naj­
młodszego członka Ligi Narodów, któ­
rym iest ZSRR., postawiło w sytuacji 
nie do pozazdroszczenia. 

i i i i i ł n l i powstania 
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przeciw rządowi sowieckiemu. — Blok trockijsko-zinowjewski miał 
obiat władze.-Co mówi akt oskarżenia przeciw zabójcy Kirowa 
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II,,"' Pisarzy komunistycznych i bez 
„ziałaczv kultura 

'^em barbarzyńskiego teroryzmu, 
• y ik^ nych działacza 

hii^l l . m bafbarzyńs 
hat""0 S 1 > 0 t k a ć s i c 7

 P r o t e s t e ™ całego 

'•jta °iadto prasa ukraińska twierdzi, że 
k.,?as konferencji owych 7-iu organi­k i L

J „..„i„ł„ i e s « 

Ryga, 28 grudnia. 
Prasa sowiecka ogłosiła akt oskar­

żenia przeciwko zabójcy Kirowa — Mi 
kołajewowi i współwinnym. 

W akcie .tym, poza znanemi iuż oko 
Możnościami morderstwa, przytacza się 
szereg nowych danych,. Członkowie 
grupy, z które] wyszedł zabóica, nale­
żeli do bloku trooklisko-zlnowlewskie-
go I uważali za konieczne zmienić ist­
niejące kierownictwo stronnictwa (Sta­
lina) przy użyciu wszelkich środków. 

Organizacja posiadała szereg ogniw 
wśród, młodzieży. Zadaniem organiza­
cji było zdezorganizowanie kierownic­
twa rządu sowieckiego zapomocą ak­
tów terorystycznych, skierowanych 
przeciwko głównym przedstawicielom 
władzy, aby w ten sposób spowodo­
wać zmianę obecnej polityki w duchu 
platformy zlnowjewsko-trockliskiej. 

Kierownictwo stronnictwa miało 
przejść na Zinowjewa, Kamienlewa i in 
nych przywódców „centrum leningradz 
kiego". 

Jeden z oskarżonych (Chanik) ze­
znał, że organizacja uważała, że całe 
zło pochodzi od Stalina, Mołotowa, Ka 

powyższe 
nictwa. 

Wystrzał do Kirowa miał 
oświadczył Mikołajew, sygnałem do 

, wybuchu powstania przeciwko stron-
'ulctwu komunistycznemu 1 władzy so­
wieckiej. 

Organizacja miała również- liczyć 
na pomoc z zewnątrz, a mianowicie na 
zbrojną interwencję niektórych państw. 

Następnie akt oskarżenia twierdzi, 
że Mikołajew odwiedzał konsula pewne 
go państwa w Leningradzie, prowadząc 
z nim rozmowy o możliwych formach 
pomocy z zagranicy oraz prosząc kon 
sula o pomoc materialną. Konsul ten, z 
którym Mikołajew spotkał sie w Danjl, 
wręczył mu 5.000 rubli i obiecał usta 
lić kontakt pomiędzy organizacją a 
Trockim. 

Organltzacja przygotowała, według 
zeznania Mikołajewa, zamach na życie 
Stalina, ćwicząc swych członków w 
strzelaniu z rewolwerów. 

Wreszcie akt oskarżenia ustala, że 
wszyscy oskarżeni' w liczbie 14-tu o-
sób — Mikołajew, Kotolynow. Szacki, 
Rumlancew, Mandelsztam, Mlaśnikow, 

stron-' przyznali się do organizowania zama-
' chu na Kirowa. To też zostali oni prze­

być, jakjkazani kolegium wojennemu najwyż­
szego sądu Związku Sowieckiego, 

•zedac ''^'iklLnolitycznych \ 

„Oenisk 0 
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ganowlcza 1 Kirowa 1 że w kralu będą Lewin, Soslcki, Sokołów, Juskln.^Zwlez 
trwały trudności dopóty dopóki osoby'dow. A n t o n o w ^ C h a j i i k j ^ 

Londyn, 28 grudnia;,. 
Korespondent »,Obsjs.rvor" donosi z 

Moskwy, -że władza jsowiecka Dosiada­
ła wiadomość o działalności trocki­
stów na Ukrainie; co się tyczy opozy­
cji zinowjewskiej, uważano Ją po „skru 
sze" Zinowjewa za najzupełniej zlikwi 
dowaną. To też przyznanie sie Mikoła­
jewa, że zamordował on Kirowa na 
rozkaz grupy zinowjewsklel, celem 0-
baienla ustroju sowieckiego, wywołało 
w Moskwie niezwykłe wrażenie. 

• 
Moskwa, 28 grudnia. 

W moskiewskim instytucie włókien 
niczym profesorowie Lubieński], Fien-
goren szerzyli podczas wykładów po­
glądy trocklstowskle. Prasa domaga 
się ich usunięcia i przeprowadzenia ścl 
słej rewizji programów i materjalów 
naukowych instytutu. 

W procesie, jaki się toczył w spra­
wie sabotażu na kolei omskiej. 19-stu 
oskarżonych skazano na wiezienie od 
roku do 10-hi lat. 

Hitler zmienia 
dzie(e swego życia 

,0 Berlin, 28 grudnia. 
, pwiki *ół dobrze poinformowanych do-

emy. \ TI' i e prowadzone są przygotowania 
. B i c i s k ^ y L °^e(jo, zmienionego wydania auto-
" T T u ^ V e 2 > kanclerza Hitlera ,Mein Kampf 

| i e rn ' e ' y % 0 W e i edycji tego podstawowego dzie 
kania Ają

a[°dowych . socjalistów, skreślone 
:, oszca'̂ 11 ̂  być t e w s 2 y s t k i e mieisca, które do 
5 7 , * > ! , l ! r 0

2 a s wywoływały .niechęć ze strony 
ąnicy. . . . 

^strofa samochodowa 
"'oskiego ministra spr. zagr. 
|p Berlin, 28 grudnia 

t \ \ — Donoszą z Budapesztu, że 
^'nistra spraw zagranicznych, hr. 

zderzyło się na skrzyżowaniu 
\ \ * autem dyrektora jednego z wiel 
Alljf A w łnwarnwvch. Samo 
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Tryumf belgiiskiego samolotu „Królowa Astrida".—Podróż z Konga 

do Brukseli będzie trwała półtora dnia 
• . M. — ł « t I i J. Bruksela, 28 grudnia. 

(PAT) Samolot „Królowa Astrida" 
który wśród entuzjazmu tłumów wylą­
dował dzisiaj w Brukseli wystartował 

do Kongo 20 grudnia. Po 5-ciu godzi 
nach samolot wylądował w Oranie, 
przeleciawszy 1850 kim. 

Dnia następnego po 7 godzinach lo dował dzisiaj w Brukseli wystartował' Unia n a s t ę j m e g ^ p u ^ ^ 

" s o n i e u d a n e n a r w a n i e i r n i f e i l i l u t n i 
odbędzie się w Wiedn iu w połowie stycznia 

Wiedeń, 28 grudnia. Iten plan zawczasu i aresztować spisków 
fPatl — W pierwszej połowie stycz-jców. — Następnie odbędzie się rozpra 

' r . w/. , . . 1 J.i.rtl.łAt-nuri faKrirb-1 Hani nia rozpocznie się w Wiedniu szereg 
procesów politycznych. Przed sądem 
wojskowym toczyć się będzie proces o 
zdradę stanu przeciwko braciom Ott, 
którzy w związku z zamachem lipco­
wym narodowych socjalistów, zamierza 
li schwytać i uprowadzić prezydenta 

L \ 1. v p i i a , a ' ; związkowego Miklasa podczas jego let-
s«w i K a n y a w V s z e d ł z wypadku niego pobytu nad Worthersee. — Poli-

icji austriackiej udało się jednak' wykryć 

-"nów towarowych. Samochód dy 
został doszczętnie rozbity, wła 

a W stanie bardzo ciężkim, prze-

tu zatrzymał się w Nianicw Trzeci 
wreszcie etap do Lebpoldyille samolot 
„Królowa Astrida" przeleciał w ciągu 
11 godzin i 20 min. Całą odległość, wy 
noszącą 7.600 kim. przeleciano w ?4 
godz. 32 min. 

W Kongo samolot pozostawał do 
środy 24 grudnia. Drogę powrotną od­
byto w 3-ch etapach w ciągu 23 godz. 
21 min. Samolot przewiózł tam i spo-
wrotem około 8.000 listów. 

Lot ten zorganizowany był tytułem 
próby i potwierdził możliwość połączę 
nia Konga ze stolicą Belgjl w ciągu pół 
tora dnia, na co do chwili obecnej linie 
lotnicze potrzebowały 8 dul. 

Samolot „Królowa Astrida" iest ty­
pu „Comet", na którym Scott i Camp-

żłoTońemu ź urzędu dyrektorowi po l ic j i , ' . b e " odnieśli zwycięstwo w ostatnim rai 
Steinhaeuslowi dotychczas nie zostało dz>e Londyn—Melbourne. Posiada on 2 

J motory po 230 koni l oromień iego lotu 
'wynosi 4.000 klrn. 

wa przeciwko dyrektorowi fabryki, Ham 
burgerowi, który zaopatrywał narodo­
wych socjalistów w broń, a przede­
wszystkiem w rewolwery automatyczne. 

Dochodzenie przeciwko b. posłowi 
ministrowi Rinthelenowi i przeciwko 

zakończone* 



S T R 2 : : 2 9 . X I I 

W 
-NR.357 

i wojskom międzynarodowym.—Francja przygotowuje Saarze 
los Alzacji i LotaryngjL—Socjaliści i komuniści nie chcą 

powrotu do dzisiejszych Niemiec 
<PAT) 

Saary, tak zw. 

Saarbruecken, 28 grudnia. 
Lokalny parlament Zagłębia 

Landtag odbył dziś swe 
ostatnie posiedzenie przed plebiscy­
tem. Chociaż na porządku dziennym f i ­
gurowały wyłącznie drobne sprawy 
techniczne, przedstawiciele różnych 
stron skorzystali z okazji, aby sformu­
łować swe stanowisko wobec plebiscy­
tu. 

Przedstawiciel Frontu Niemieckiego 
złożył obszerne oświadczenie, w którem 
zaznaczył, że ludność Saary pragnie 
prawdziwego rządu ludowego 1 odrzuca 
rządy komisji międzynarodowe], która 
służy obcym interesom. Nie chce ona 
anonimowego suwereua, jakim jest L i ­
ga Narodów. Mówca uskarżał się, że 
ludność Saary musi w ostatniej chwili 
znosić kontrolę wojsk obcych, i doma­
gał się, aby emigranci polityczni zostali 
usunięci z policji. 

Dalej Front Niemiecki żąda, aby e-
migrantom nieuprawnionym do głoso­
wania zakazano brania udziału w wal­
ce wyborczej i protestuje przeciwko za­
kazowi wywieszania sztandarów, wy­
danemu przez komisję plebiscytową. 
Zakaz ten jest, zdaniem Frontu Niemie­
ckiego poważny, gdyż Landtag nie zo­
stał w tej sprawie wysłuchany. Przed­
stawiciel Frontu Niemieckiego omówił 
także sprawę drugiego plebiscytu i za­
znaczył, że nie istnieją w tej sprawie 
wiążące obietnice Ligi Narodów. Za o-
bietnicą drugiego .plebiscytu, zdaniem 
przedstawiciela Frontu NiemieckiegOi 
kryje się imperializm francuski, który 
pragnie zgotować Saarze ten sam los, 
co Alzacji i Lotaryngii, anektowanej 
|j«f "IfMtoeytifi ' Drugi plebiscyt, zakoń­
czył mówca, Jest propagowany przez 

ludzi, będących na obce) służbie. 
Po tem oświadczeniu członkowie Nie­

mieckiego Frontu opuścili salę posie­

dzeń, w której pozostali tylko posłowie ]protestował przeciw U i w a n t a ^ * } 
) socjalistyczni i komunistyczni, 
i Reprezentant partji socjalistyczne] 

P o r o z e j m i e — n o w e w a l k i 
Stronnictwa w Saarze przygotowują 

sio do końcowej rozgrywki 
Saarbruecken, 28 grudnia. 

• (PAT) W dniu wczorajszym skoń­
czył się okres rozejmu świątecznego, 
•zaproponowanego przez Komisję Rzą­
dzącą i przyjętego przez poszczególne 
stronnictwa. Obie strony zarzucają so­
bie obecnie naruszenie tego rozejmu. 

Front Niemiecki zarzuca swoim prze­
ciwnikom rozesłanie fałszywych eg­

zemplarzy Jego organów, celem wy­
wołania wrażenia, że pisma te zmieniły 
stanowisko polityczne. Po wygaśnięciu 
rozejmu politycznego rozpocznie się o-
kres końcowy walki propagandowej 
przed plebiscytem. Możliwości propa­
gandowe sa Jednak ślinie ograniczone 
naskutek różnych zakazów, a w szcze­
gólności zakazu plakatowania i umiesz­
czania napisów 

Głównym instrumentem propagan­
dy są w tych warunkach dzienniki. Po­
zatem codziennie odbywają się zebra­
nia przedwyborcze poszczególnych 

stronnictw. 
Weszło tu w życie rozporządzenie 

komisji rządzącej, na mocy którego 
wszystkie lokale publiczne muszą być 
zamknięte o północy. W ostatnich 
dniach przed plebiscytem przepisy te 
ulegną jeszcze obostrzeniu. 

Berlin, 28 grudnia. 
(PAT) Wszystkie obchody karnawa­

łowe w Palatynacie zostały zakazane 
do plebiscytu w Saarze. Organizacjom 
narodowo-socjalistycznym zabroniono 
przytem urządzania odrębnych imprez 
w okresie zapustów. 

ników status quo zdrajcami kraju i P0/! 
kreślił, że są oni patriotami niem lec* 
mi. a Jedynie nie chcą powrotu do a* 
sieiszych Niemiec. Zaznaczył on taKZ" 
że obce wojska są obecnie W ZajrJ«" 
Saary nie z winy zwolenników sta% 
quo. Przedstawiciel socjalistów I w M 
wniosek, aby komisja rządząca poWh 
rozplakatować i ogłosić we wszys t l 0 V 

dziennikach decyzję Ligi Narodów. 
Żądanie to mówca motywował t ev 

że „Niemiecki Front" zataja przed w. że „Niemiecki Front" zataja przeu • ^ n , ^ 
nością szereg ważnych postanowić" ' psc, .c , 
obawie, że ich ogłoszenie wpłynjj' f|J*e na 
wyborców w sensie korzystnym 
trzymania status quo. W szczego^U, Ł -
mówca zarzucał „Frontowi Niemiec^ \ 
mu", że kwestionuje możliwość drwjjj 
go plebiscytu i ukrywa fakt zagwar 
wania praw ubezpieczonych na 
dek utrzymania status quo, oraz faKfc \ t 0 2 n a j 
w razie przyłączenia do Niemiec * ' ? L ^rwowe 
w życie w Saarze niemieckie utrudź <i«li d l a f 

nia dewizowe. . v | -Wiedz 
Przedstawiciel socjalistów zaTćonJi. ^nych. -

oświadczając, że dzień 13 stycznia 
każe siłę zwolenników status quo. 

:zania napisów. «w OKTCSIC zujjuaiuw. 
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Gwarancja niepodległości Austrii 
przedmio tem narad ambasadora f rancuskiego de Chambrun'0 

z Mussoiiiifitn —Niemcy m a j ą być zaproszone do udz ia łu 
w pakcie g w a r a n c y j n y m 

W rzymskich Kołach* mfaroda 
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Rzym, 28 grudnia. Wiadomo tylko, że ambasador de Chaml 
czył mówca, Jest propagowany przez ] (Pat) — Długa rozmowa, którą odbył brun w wyniku rozmowy z Mussolinim, utrzymują, iż wbrew doniesieniom 
<X5©Q©eQQO®Q9Q0O<^o^ ambasador francuski przy Kwirynale de wystosował do Paryża obszerne sprawo i sy francuskiej, nie wydaje się Pr*ł!d» 

| Chambrun z Mussolinim, doprowadzić zdanie telegraficzne. Z francuskich kół j podobnem, aby wizyta Lavala w 
miała do sprecyzowania stanowiska dziennikarskich informują, że min. La- 1 nastąpiła przed styczniową sesją j(J 

I Włoch w kwestji paktu, gwarantującego ( val rozpatruje obecnie informacje, za-, Ligi Narodów. Punktem central""" 
| niepodległość Austrji. Stanowisko Włoch warte w sprawozdaniu de Chambruna i mów włosko-francuskich fest w 
nie zostało dotychczas w ogólnych zary ma w najbliższym czasie powziąć decy- i ciągu sprawa gwarancji niepc 
sach podane do wiadomości publicznej, zję co do daty wyjazdu do Rzymu 

l 
od zarzutu w powstaniu katalonsklem. 

Rekonstrukcja gabinetu 
Madryt, 28 grudnia. 

(Pat) — Najwyższy trybunał wydał 
wyrok uniewinniający b. premjera Aza-
na i b. ministra Luis Bello, oskarżonych 
o udział w powstaniu katalońskiem. 

Paryż, 28 grudnia. 

Velasco i Pita Romero. 
Martinez de Velasco objął w zrekon 

struowanym gabinecie tekę ministra spr. 
zagranicznych, a Pita Romero pozostaje 
na stanowisku ambasadora przy stolicy 
apostolskiej. Rocha, który poprzednio 
piastował teki spraw zagranicznych 
marynarki, zachował 
stra marynarki. 

tylko tekę mini-

77-letni biskup Londynu iest zapalonym 
graczem w hockeya. — Na zdjęciu wi­
dzimy go w chwili, gdy przed przystą­
pieniem do gry, rzuca w górą monetę, 
która ma rozstrzygnąć o podziale za­

wodników. 

(Pat) — Z Madrytu donoszą: Przy re 
konstrukcji gabinetu premjer Lerroux 
skasował stanowisko dwu ministrów bez 
tek, które zajmowali pp.: Martinez de 

Flandin kroczy śladami Doumergue'a 
Chce ograniczać możność znutf 

cięslgch przesileń 
Paryż, 28 grudnia 

„Figaro" omawiając program prac 
gabinetu Flandin'a, zaznacza, że obecny 
premjer — również jak jego poprzednik 
Doumergue — jest zwolennikiem ogra­
niczenia inicjatywy izby deputowanych 
w dziedzinie finansowej. — Premjer ma 
zamiar przeprowadzić zmianę regulami­
nu izby. 

Pozatem szef rządu zgłosi wniosek Gwałtowna burza nad Londynem 
Londyn, 28 grudnia. 

.Pat) — Wczoraj wieczorem Londyn 
i okolice nawiedziła krótka, lecz bardzo 
gwałtowna burza. 

Wczoraj popołudniu, w pobliżu St. 
Margaret, między Dovcr i Dcal, w czasie 
gwałtownej wichury, zawaliło się z po­
twornym łoskotem do morza około 250 
tys. ton odłamków skalnych i ziemi. — domości o pomyślnych wynikach akcji 
Ofiar w ludziach nie było. Lawina zabiła ' przeciwko bandom komunistycznym w 
tylko setki mew i zniszczyła liczne ich j Chinach. 
ćniazda Tymczasem w dniu dzisiejszym nade 

szła wiadomość, że wojska czerwone od 

w sprawie wyrażania votum nieufności 
radzie ministrów. Według tego projektu 
gabinet będzie obowiązany do ustąpie­
nia dopiero wtedy, gry zarówno izba de 
putowanych, jak i senat uchwalą w tej 
samej sprawie votum nieufności. 

W ten sposób niebezpieczeństwo 
zbyt częstych przesileń gabinetowych 
byłoby częściowo usunięte. 

Marsz chińskich wojsk komunistycznych 
T r z y miasta zdobyte przez czerwoną a r m j ę 

n J i L o n d y D ' 2 8 * ™ A n } \ ( P A T 1 n i 0 9 ł y szereg sukcesów w prowincji 
Od dłuższego czasu nadchodziły wia- j Kwei - Czau. Oddziały komunistyczne 

ciągu sprawa gwarancji n i e p w T * 

Austrji. — Po rozmowie de Charflbrj( 
z Mussolinim oczekują w R Z Y M I E ^ 

rząd francuski złoży już w najbli*5J» 
czasie rządowi włoskiemu prop°"ji» 
uzgodnienia odmiennych dotychczas\$ 
nowisk obu stron w sprawie w, 2 
państw w pakcie gwarantującym ^ 
ległość Austrji. V C | I 

Oczekiwana w Rzymie proP°*UJE ftiarkiz 
francuska ma być zakomunikowana. 0|fF* t\\0 

dowi włoskiemu jeszcze w ciągu s ° rV,: 
dnia 29 grudnia. u 

Pisma włoskie, powołując się fl,a

t 

dła francuskie i londyńskie, d o n o s i -
obok Francji i Włoch, mają w z i ^ $t 

nież udział w pakcie gwarantujący1^ 
podległość Austrji: CzechosłoW r 

Węgry. Ponadto mianoby wystos,eC|l 
do Niemiec zaproszenie, celem 
udziału w tym pakcie. jA 

Naogół dotychczasowy przebić 
mów włosko-francuskich ocenia«Y 
w Rzymie optymistycznie. 
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sce Geotokisa, który ustąpił ze f 0Ąfc $ — 
ska ministra rolnictwa, został i n ' i ' l / t . s ? 

ny Dekazos, Petmazogos objął teK5 g ̂  ^er 2 y 

nistra finansów, a tekę ministerstw $ ^.larni^ 
spodarki społecznej przejął po n J ł*. d>' J) l a l v 
fanopulos. Podsekretarzem stanu ? J W lychc 

" społeczne) " V * N a 

Rekonstrukcja greckiego gaftWC 
Paryż, 28 gru^rl 

(Pat) — Z Aten donosząc Pjj5i.fl 
Tsaldaris przeprowadził w dniu ^ Jfi, 
szym_rekonstrukcję gabinetu. N a ^ 

nisterstwie gospodark 
nowany został Trikupis. 

O S C H Ł A J U Ż Z I E 
OSUSZMY Ł Z Y -

M 1 ^ 

zajęły jakoby 3 miasta na północo-
wschód 06 Kwezkwei - Jang, będącego 
stolicą prowincji 

Samu stolica jest poważnie zagro-
l żona-
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00 osób aresztowano w 
ilenilccW' 

t y l k o " za wykroczenia przeciw moralność*.—Oświadczenie u r ędr*wej 
Jtenrjl niemieckiej,—Niekończący się urlop min. wyżywienia, Darrego 

nadprezydenf Śląska, Brueckner w szpitalu dla warplów 
Wobec 

gj^-znej o rzekomych masowych 
FjOwaniach i egzekucjach, jakie od-
ĵ S miały w Niemczech w pierwsze) 
F1* grudnia, urzędowe Niemieckie 
j 0 jniormacyjne ogłasza wyjaśnienie, 
rSlosk: o egzekucjach określone zo 

1, i i P n j t z czynniki miarodajne jako 
A WB\ i ' '• Aresztowanych było 300 osób 

, r i tî lte-• e z a wykroczenia przeciw mo 
ioV» n Jj j jct, z C K e g 0 200 osób wypuszczono 

7 ^ na wolność, a 100 przetrzyma­
ł o ^ 

m w a r c s z t a c h śledczych. Wymię seproiri jKĘ w z w j a ? k u 2 t e m osobistości — 
L[esla komunikat — nie mają nic 
\ nf8o z daną sprawą i nadal pełnią 

;emie 

na i 
iz 
lec *«J 
utru 

jdl 

za*—^, 
cznia v ' 
quo» 

Berlin, 28 grudnia. I wanych twierdzą, że trwający od dłuższe 
wiadomości prasy j go czasu urlop ministra wyżywienia i roi 

nictwa Rzeszy, Darre, pozostaje 'rzeko­
mo w związku ze starciem, jakie miało 
miejsce przed trzema tygodniami na po­
siedzeniu gabinetu Rzeszy miedzy mini­
strem gospodarki Rzeszy dr. Schachłem , akcji komunistyczuej na 2 lata wiązie-, Berlin, 28 grudnia, 
a Darre. — Jak wiadomo, obaj mini.itro- jnia. — Rozprawa wykazała, że oskarżo | (Pat) — W pobliżu Haller (w Hanno-
Wie zajmują krańcowo przeciwne stano ny w porozumieniu z dwoma funkcjona- j werze), internowano rolnika i jego żoną 

J E S T D O S K O N A Ł Ą W O D A 
S T O K O W A i K U R A C Y 3 N A 

r funkcje urzędowe. Specjalnie co 
Uf&o nadprezvdenta Śląska, Brueck 
j t o znajduje się on po przejściu ata 

Ł a w o w e g o , w jednym z berlińskich 
1 J dla nerwowo chorych i codzien-

- z/.łłllL^^dzany fest tam przez l<onc" > y c h ( _ K o ł n u n i k a t z a p r ; 

r.;o W ftu i_., _ „_ ... 1 , . . . 

chorych 
swoich 

zaprzecza w 
ka lo ryczn ie doniesieniom xe 

v /"a*' r ;"" 1uci o aresztowaniu szefa 
11 S. S. Himmlera. 
to Bc l in , 28 grudnia. 

W kołac1' Bohrze poinformo 

wiska w sprawach polityki gospodarczej .rjuszami partji komunistycznej kolporlo 
Senat karny wyższego sądu berliń- wał bibułę komunistyczną. Współoskar-

skiego skazał dziś 19-letniego ucznia żeni komuniści otrzymali karę ciężkiego 
gimnazjum w Magdeburgu za udział w więzienia/ od 2 do 3 i pół lat. 

za to, iż w czasie zbiórki publicznej na 
rzecz pomocy zimowej, położyli na tacy 
kilka zgniłych jabłek i tekturową pod­
stawkę z napisem: „Módl się i pracuj!" 

Koszerna Emm 
Postęp na tej d odze-

Ministrowie niemeccy o obecnej 

zostaną zaspoki 
odzyskanie Saary. 
sytuacji polityczne! Niemiec 

kim. ira god&ln? 
n robić angielskie samoloty 

wojskowe 
Berlin, 28 grudnia, 

.śmiecicie biuro informacyjne dono-
f°ndynu, że bezpośrednio pp nowym 

podle1* 
Chanel 
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l onos>y 
wzią c Ą 
tujący^ 
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Ł* których każdy rozwijać może 
jtyść 7.iórą 400 km. na godzinę. Je- ; 
t 'ych samolotów uzbrojony jest w } 

lny maszynowe, zamiast dotych-
Neh 2. 

Sm?6rć wdowy 
po bohaterze Japonii 

(p T o t l o , 28 grudnia. 
||j at) __ Tetsu Togo, wdowa po admi 
l ^ r k i z i e Togo, która od kilku dni 
L^ora na zapalenie płuc, zmarła 
t *l o godz. 3-ej popoł. 
killU c> e rPiała na newralgję i 

l t u lat nie opuszczała łóżka/ 

Berlin, 28 grudnia, j dalekim czasie spełnione zostaną rów-
(Pat) — Z okazji nadchodzącego No- | niei roszczenia narodu niemieckiego, 

wego Roku, wybitni przedstawiciele no- (Przyszły role przyniesie Niemcom na tej 
wych Niemiec ogłosili w prasie swe opi- drodze wielki postęp do odzyskania Za-
nje o obecnej -sytuacji politycznej w, głębia Saary. Można się spodziewać — 
Niemczech. (kończy minister — że wówczas nastąpi 

Minister spraw zagranicznych Neurath w polityce zagranicznej rozwój, prowa-
pisze: „Postępująca coraz bardziej kon- 1 dzący do porozumienia między naroda-
solidacja narodu niemieckiego oraz jego mi oraz trwałego pokoju", 
wola, uprawniają do nadzieji, że w nie- i MINISTER LOTNICTWA GOERING 

Prasa szwajcarska nie umie dostosować s 
d o w y m a g a ń h i t l e r o w s k i c h N i e m i e c 

Paryż, 28 grudnia, określony bez podania motywów. 
(Pat) —- Donoszą z Bernat Szwajcar- Redakcje tych'pism oświadczają, że 

ska agencja telegraficzna ogłasza, że nie mogą dostosować swojego stylu do 
gazety: „National Zeitung", „Neue Zu- (wymagań stawianych prasie neutralnej, 
richer Z tg" , zostały ponownie pozba- wydawanej w języku niemieckim dla do 
wionę debitu w Niemczech na czas nie-'puszczenia do Niemiec. 
O0003G0O0CCODOO00CC»CXXX>SOr^^ CCOCOOC 

Pielgrzymka polska u Papieża 
na specjalne) audiencj i .—Przemówienie Papieża 

zakończone polskim zwrotem 

Biała loka 
Systemy belach gdyńskich rybaków 

Gdynia, 28 grudnia. 
Jp11 rybaków, zajętych połowem 

, ' złowiło w sieci niezwykły okaz 
albinosa, t. j . foki o zupełnie bia 

Iw , r 2 e i czerwonych oczach. Foka 
s< .°>ała w ostatniej chwili przegryźć 

zniknąć w głębi morskiej. 

Dinia w Chinach 
Wiele tysięcy ofiar 

. (p Nankin, 28 grudnia, 
ze at) - W odległości 200 mil na pół-

ił ""f i <j J J1 ^ankinu, w okręgu Tsing-Kiang-
ą* t Ja & Cifr2y s i <? epidemja dżumy.' Na miej-
iterstw j tf ^.Wrnięte epidemja wysłano lekarzy 
3 °

 n , I ^^ ,C a ł v
 unitarne. . 

tanu ? y k rychczas, według pogłosek", krążą e c Z° J W i ^ a n k in i e , ofiary choroby oblicza 
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Citta del Vaticano, 28 grudnia. 
(Pat)— Ojciec Św. przyjął dziś na au-

djencji specjalnej pielgrzymkę, złożoną 
z 40 polaków, do której przyłączyło się 
wielu przedstawicieli Polonji polskiej w 
Rzymie. 

Pielgrzymka przyjęta była w sali 
konsystorza. Ojciec Św. wygłosił krótkie 
przemówienie, zaznaczając, że zbytecz-

nem byłoby powtarzanie z jaką szczegół 
ną przyjemnością przyjmuje zawsze dro 
gich mu synów Polski. — Po udzieleniu 
błogosławieństwa przez Ojca Św., ks. 
prałat Meysztowicz przełożył na język 
polski jego słowa. Ojciec Św. pożegnał 
pielgrzymkę po polsku: „Nic.h będzie 
pochwalony Jezus Chrystus". 

podkreślił, że Niemcy stoją dziś wobec 
jeszcze większych zadań, niż dotychczas 
gdyż dzieło wodza nie zostało jeszcze 
całkowicie ukończone. Do osiągnięcia 
tych celów potrzeba niezłomnej woli i 
poczucia siły jaką dać może tylko etyka 
n a i odo wo-socialistyczna. 

MINISTER PROPAGANDY dr. GOEB 
BELS oświadczył: Armja, państwo, par-
tja i naród, tworzą dziś nierozdzielną ca 
łość, która usiłuje zdobyć sobie pozycję 
w świecie. Pragniemy pokoju i dostar­
czyliśmy światu dość dowodów naszej 
woli pokoju. Uregulowaliśmy nasz sto­
sunek z Polską i jesteśmy na drodze do 
porozumienia z Francją w kwestji Saary 

170 milionów franków odszkodowania 
musi zapłacić towarzystwo ubezpieczeń za spalony 

parowiec „At lant iąue" 
Paryż, 28 grudnia. , płaci towarzystwu okrętowemu „Sud 

lVsi ̂ce. 
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(Pat) — Sąd Apelacyjny zatwierdził 
wyrok w sprawie pożaru parowca 
„Atlantiąue" w Cherbourgu. Towarzy­
stwo ubezpieczeń z mocy wyroku, wy-

Atlantiąue", do którego należał paro . 
wiec, 170.000.000 fr., a także 6 proc. od! £o południka, 
setek od tej sumy, licząc od dnia wszczę 
cia procesu i koszta sądowe. 

„No!re.D£r«!8 de Dunes" 
w niebezpieczeństwie 

Paryż, 28 grudnia.' 
(Pat) —- Z Oslo donoszą, że norwe­

ska radjostacja przejęła sygnał S. O. S. 
z parowca francuskiego „Notre Dame 
de Dunes", który znajduje się w odległo 
ści 50 mil na zachód od wysepki Utsira 
na' zachód od Norwegji. Na pomoc okrę 
towi pospieszyły 3 okręty francuskie. 

Odkrycie nieznanego lądu 
pod biegunem pciuttaowjm 

Little America, 28 grudnia. 
(Pat) — Geologowie z ekspedycji 

Byrda, odkryli istnienie długiego płasko 
wzgórza, łączącego biegun południowy 
z ziemią Marji. — Byrd przypuszczał 
pierwotnie, iż był to wielki •lodowiec, 
jednakże pod warstwą lodu odkryto zie 
mię. — Nowoodkryte tereny zajmują 
przestrzeń kilkuset kilometrów. Położo­
ne są one równolegle do 145 zachodnie-

ręcznei roboty 

. nry.eprowadzila się na ul. 
i r»drze"a Jte 2 7 , front M 

Tri t ' 

Trzęsienie ziemi w Portugalii 
Dzięk i uszkodzeniom murów starego zamku-więztenia 

zbiegło k i l k u więźniów 
Lizbona, 28 grudnia, i zamku maurytaóskiego w Silvcs w kilku 

(Pat) — W prowincji Algarve odczu- j miejscach były poważnie uszkodzo-
to dzisiaj szereg silnych wstrząsów pod ne przez trzęsienie ziemi.. Z mieszczące 
ziemnych, które spowodwały niebywałą J go się w nich więzienia zbiegło kilkuna-
panikę wyśród ludności. Wiele domów j stu więźniów, korzystając z ogólnego za 
zostało uszkodzonych. Mury starego mieszania. 

Proces organizacji faszystowskiej na Łotwie 
MMdBfiSzzSe* siedzi wwiąiieniu lub 

g p o « ł d o i o r e i n § » o l t i c ś i 
Ryga, 28 grudnia. : Część jego członków przebywa dotąd 

(PAT) Władze śledcze przekazały . w więzieniu, inni znajdują sie pod do-
prokiinitorowi sadu okręgowego w Ry- ::orem policyjnym, 
dze wynik dochodzeń w sprawie dzia- Proces „Perkonkrustu", ze względu 
łalności faszystowskiej organizacji mlo na dość dużą swego czasu popularność 
chieży „Perkonkrust". Organizacja ta tej organizacji, budzi w tateiszej oplnjijła z Jugosławji. 
zlikwidowana została przed pół rokiem publicznej duże zainteresowanie. ! 

Aresztowanie studentów-
komunistów w Japonii 

Tokio, 28 grudnia. 
(Pat) — W Kioto aresztowano pod 

zarzutem propagandy komunistycznej 
24-ch studentów, 15 z pośród aresztowa 
n -eh przekazano władzom sądowym. 

Jut nie w M m 

węgrów z Jugcsław{i 
Białogród, 28 grudnia. 

(Pat) — Agencja Avala zaprzecza 
wiadomościom prasy węgierskiej i nie­
których innych dzienników zagranicz­
nych o masowom wydalaniu obywateli 
węgierskich z Jugosławji. Ostanio grupa 
obywateli węgierskich, złożona z 22 
osób, opuściła Jugosławję 15 b. m. po 
upływie 15 dni, które dano im na zlik­
widowanie spraw osobistych. Od tego 
czasu, żadna grupa węgrów nie wyjecha 
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O D B U R Z Y D O R E Z Y G N A C J I 

W ciągu dwuch lat narodowy socjalizm przeszedł tragiczną drogę: od złudzeń do rzeczy 
wistości i... rozwiał się w nicość—Ruch, wyrosły z nędzy, bezrobocia i rozpaczy mas 

niemieckich.—-Pękły już wszystkie bańki mydlane j 
Rzeczywistym panem sytuacji Jest prezydent Banku, dr. Schasm 

Oto dwa zdania, które Adolf Hitler 
wypowiedział w odstępie dwuletnim i 
których zestawienie rzuca snop świat­
ła na kierunek procesów, przeorywują-
cych życie wewnętrzne Trzeciej Rze­
szy. 

— „Nigdy nie pójdę na kompromis z 
tymi ludźmi" — brzmiało pierwsze z 
tych zdań, z września 1932 roku. „Ci lu­
dzie", to byli Junkrzy, wielcy potentaci 
rolnictwa, przemysłu i bankowości, sku 
piający ś*ię dokoła osoby Hugenberga i 
stanowiący miąższ partji narodowo-nie-
rńleckiej („Deutsch - nationale"). „Ci lu­
dzie", to była również Relchswehra, 
gdyż z tej właśnie kasty rekrutują się 
kadry armji niemieckiej. I kiedy mówi­
my dziś „Reichswehra", to mamy na 
myśli armję niemiecką, nie w sensie or­
ganizmu techniczno - wojskowego, ale 
w sensie pewnej atmosfery psychicznej, 
pewnych aspiracyj i dążności, pewnej 
ideologji politycznej, którą wyobraża 
właśnie ów kompleks sil społecznych, 
stanowiących jej podstawę. 

Drugie zdanie pochodzi z końca 1934 
roku: 

„Pozostanę zawsze wierny testa­
mentowi marszałka Hindenburga 1 uczy­
nię wszystko, by Reichswehra pozosta­
ła jedyną siłą zbrojną państwa niemiec­
kiego". 

Zestawmy ze sobą te dwa zdania i 
ogarnijmy myślą zawarty między niemi 
kontrast. Kontrast, tak wielki, jak kon­
trast między słowem a czynem; -między 
idealizmem a realizmem, między złudzę 
niem a rzeczywistością. W kontraśdie 
tym zawiera się cała olbrzymia ewolu­
cja, jaką przebył narodowy socjalizm 
od burzy 1 rozpędu pierwszego okresu 
rządów, aż do smutnej rezygnacji ostat­
nich dni. 

Co zostało z tych wspaniale brzmią­
cych haseł przebudowy społecznej, któ­
re wprzęgły do mchu hitlerowskiego ol­
brzymie zastępy bezrobotnych? Gdzie 
są ludzie, którzy w roku 1920 organizo­
wali partjc, mającą w dwanaście lat póź 
niej tak triumfalnie dojść do władzy? 

W książce pisarza francuskiego, Ray­
monda Laurenfa p. t. „Le national so-
cialisme" (Paris, 1934), podana jest lista 
32 deputowanych hitlerowskich, wybra 
"ych po raz pierwszy do Reichstagu 
dnia 5 maja 1924 roku. Z wyjątkiem dra 
Fricka i Darre, żaden z tych deputowa­
nych nie znajduje się dziś przy boku 
Hitlera. Roehm, von Heydebreck, Hen-
ning, Svelter zostali rozstrzelani ,30-go 
czerwca: Helmut Brueclincr i Werner 
Daitz popadli w niełaskę. Gotfryd Fe-
der, dusza i teoretyk ruchu narodowo-
socjalistycznego, twórca słynnego pro­
gramu z 24 lutego 1920, musiał ustąpić 
miejsca . doktorowi Trendelenburgowl, 
temu samemu Trendelenburgowi, które­
go przewrót 1932 roku wydziedziczył z 
orzodującego w polityce gospodarczej 
Niemiec stanowiska właśnie na rzecz 
Gotfryda Federa. 

Ta kolejność Trendelenburg — Feder 
— Trendelenburg — to najbardziej mo­
że lapidarny skrót przemian, jakie doko­
nały się w cią;,'u ostatnich dwuch lat w 
Niemczech. Trzecia Rzesza wyrosła tak 
tryumfalnie na gruzach republiki wei­
marskiej, weszła w stadjum likwidacji 
zanim danem jej było urzeczywistnić 
swą osobowość ideologiczną. 

„Ach, jak piękna była Republika pod 
Cesarstwem!" wzdychał pewien francuz 
w latach osiemdziesiątych. Niemcy mo­
gliby dziś skolei powiedzieć: „Ach, jak 
piękna była Trzecia Rzesza pod reżi­
mem weimarskim". 

Czcmże bowiem była owa Trzecia 
Rzesza? Była formą, pod którą skrysta­
lizował się żywiołowy ruch, wyrosły z 
nędzy, bezrobocia 1 rozpaczy mas nie­
mieckich. Przywódcy narodowo - socja­

listyczni zdołali zaszczepić narodowi 
niezachwianą wiarę, że zwycięstwo Hit­
lera zainauguruje wielką i zbawienną 
rewolucję, która rzuci nowe podwaliny 
pod gmach życia społecznego i rozpro : 

szy wszystkie chmury, zwisające nad 
narodem niemieckim. Że otworzy nową 
erę sprawiedliwości społecznej; że po­
łoży ostateczny kres wszechwładzy mie 
dzynarodówek wyzysku; że nie będzte 

^ 357 
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ani wielkiego kapitału, ani wielkich ma- kie te wspaniale zapowiedzi 
gazynów, ani wielkich banków; że czyn przyoblec, każdym dniem' s w 'jj^i 
wszystko to, co stanowiło dotychczas torji obniżała ich zwodniczośc ł u * 
narzędzie siły dawnych klas rządzą-, W zetknięciu z rzeczywistością ^ ' M 
cycli i dawnego ducha reakcji stanie się nia rozpryskiwały się, jak bańki ^JĘm. r . a c i i 

2ycze 
n > r \ p r e 

czynnikiem definitywnej pomyślności 1ne. DZIEJE TRZECIEJ RZESZY — TO J l ^ t f * 1 sty 
KO DZIEJE STOPNIOWEGO WYCOFYWARN^^e rency j dobrobytu narodowego 

Takie perspektywy roztacza przed 
narodem niemieckim hitleryzm wałczą­
cy. Ale Trzecia Rzesza, która wszyst-

occocxx>aaoocxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

Katas t ro fa lny pożar w Hol lywood 

W stolicy filmu amerykańskiego Hollywood wybuchł katastrofalny pożar, 
który strawił szereg atelier filmowych należących do różnych wytwórni. 

Straty są olbrzymie. 

E N polski w Trieście 
z okazji spuszczenia na wodę statku-olbrzyma „Piłsudski" 
Nad Adriatykiem zaczęło dopiero 

świtać. Na ulicach portu triesteńskiego 
jednak rojno i gwarno. Czarne faszy­
stowskie odświętne mundury uwijają 
się wszędzie, a przy samochodach, auto­
busach i tramwajach słychać raz po raz 
polską mowę. Wszyscy się śpieszą, gdyż 
przed ósmą trzeba zdążyć do Monfal-
cone. Wodowanie okrętu musi się od­
być przy najwyższej wodzie, a odpływ 
nie czeka. Mieszkańcy Triestu wiedzą 
dobrze, co sie. dzieje. „Un siorno po-
lacco" — dzień polski, dzień spuszcze­
nia na wodę nowego kolosa transatlan­
tyckiego „M. S. Piłsudski". 

„II varo delia matonave", wodowa­
nie parowca — to uroczystość dla Trie­
stu, a cóż dopiero, gdy statek wykonał 
na zamówienie dalekiego narodu, „con-
"struito per conio delia Nazione polać ca", 
jak wyrażały się pisma i jak powtarzali 
wszyscy. Naród polski był tu znany 
wprawdzie, ale więcej wiedziano o 
Ja tragedia delia Polonia", niż o obec­
nym rozwoju Polski. Obecnie olbrzymi 
okręt, jeden z największych, jakie wy­
produkowała -stocznia w Monfalcone, 
był dla Włochów najlepszym dowodem 
zaprzyjaźnionego kraju. 

W dokach tłum. Milicja faszystow­
ska utrzymuje porządek. Z trudem prze­
dostajemy się przed okręt. Wszyscy z 
naprężeniem czekają. Poświęcenie. Po­
tem krótkjc wzruszające przemówienie 
matki chrzestnej, p. Wandy Połczyń­
skiej. Fnergiczna ręka rozbija w drobne 
kawałki butelkę szampana o burtę okrą-
tu. Cisza. Jeden przycisk kontaktu elek 

wtarzający się od Monfalcone brzegami 
Adriatyku aż do Triestu i dalej obwieś­
cił światu, że pierwszy wielki okręt pol­
ski wszedł na morze. 

Na sunący ku wodzie parowiec rzu-
iło. południowe promienie przedostawa- ' tyeznfe" "„FRONT Pracy 

z zajętych przed jej powstaniem ^jjjfj^oiewo 
wisk; to również dzieje stopnioweg"X,l«c będzie 
minowania ludzi, którzy w tern P°,^E?le 13-ej 
nlu mieli udział największy. •;JŁB!Wu od 

•>wnoc 

^l%li koni 
„cl ludzie" — t. j . ludzie, z którym' ^ 
dy żaden kompromis nie miał M * 5 i , " 
warty. Dzięki umiejętnemu m a n ^ " Kon 
waniu, sfery wielkokapitalistyczne k u T o w a < 
trafiły skupić w swych rękach \ V s " f JJGYY L 

kie nici, poruszające mechanizm on ' j ( 

go reżimu. Nie biorąc odpowiedział'^ | 
za rządy, rządzą krajem stosowi"6^ V PQ\j| 
swych własnych, partykularnych i3{ 
trzeb. Mają widać dość siły, by n j ^ me 
do swych celów politykę rządu i s^y< .Jak S i ę 

Hżować WSZELKIE ZAMYSŁY o u ' 2 ^ Ntownei 
wistnieniu obietnic, zawartych w m ft inspeki 
chizmach narodowo - socjalistycznej ^ w g 

Wszechwładzę ekonomiczną U I budowl 
Niemcami sprawuje obecnie Pr e z y >e ™ 
Banku Rzeszy, dr. Schacht. 
dawne plany gospodarczo 
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sły o socjalizacji wielkich V&6

i 

narodowego socjalizmu, wszelkie 

"i, nie 
łych, i 

biorstw, wszelkie marzenia o »ZI,vTs» 
nlu niewoli tantiem 1 procentów'' " U 
w Jego oczach niczem więcej, , ! 

*a pra-
°wlany 

bodowi 
y ziąz 

we 111 nienawistnej dlań1 dążności BUDO 
nanzieller Poebel dlenst" ( f j n a I j ! l S ' * 
WYSŁUGIWANIE SIĘ MOTŁOCHOWI) I. 
KIE, ZASŁUGUJĄ NA TAKI SAM LOS, ^ J M 
TWÓRCY, TO ZNACZY — STAĆ SIĘ JAKNW, 
DZEJ — WSPOMNIENIEM. ' . 

PLAN ORGANIZACJI GOSPODARCZEJ. ^ 
ZOWANY OBECNIE PRZEZ DRA.SCLJI^P 
ZMIERZA DO ZESPOLENIA, POD KIERUFL $ 
BANKU RZESZY, MINISTERSTWA G O S P 0 . ^ 
NARODOWEJ, MINISTERSTWA ROLNICTWA ^ 

I NISTERSTWA PRACY, KTÓREMU PODLE-J& 
W TEN S P V 

jące się przez chmury słońce. | dwaj ostatni politycy gospodarczy 
„I I fehce varo — szczęśliwe-wodo-] n i zasadom narodowego socjalizuj* 

I Ley i Darre - ZNAJDĄ SIĘ W Z A S I Ę G , $ 
ROZENTUZJAZMOWANY TŁUM NIE PRZE-, D Z Y DYKTATORA EKONOMICZNEGO. W Ł 

STAJE KRZYCZEĆ: „Elviwa la Polonia,, S P O S Ó B W P F Y W Y NARODOWO - S O C * 

Cl VlVa ll DUCe!" . Ł n , n n l l ł t k p <rn.nnHarr.7Jl R Z f H . i tyczne na politykę gospodarczą 
Cała mani estacja, hymn polski pod., z o s t a n ą całkowicie WYELIMINOWANA E| 

niebem Italj. te okrzyk, , ten okręt pol- ; d o m i h a c j a żywiołów reakcji ś p o ł ^ I 
ski na gładkiej powierzchni wody 

wywołują wśród nielicznej grupy Pola­
ków najwyższą skalę wzruszenia. Tu i 
tam pod pretekstem osłony od świecą­
cego w oczy słońca, ktoś ociera cisną­
ce się łzy. W kulminacyjnym momen­
cie polskiemu operatorowi kinowemu 
drży ręka, a polskiemu speakerowi rad­
iowemu zatamuje się głos... 

Ceremonia skończona. Jeszcze arcy­
biskup Gorycji błogosławi rozchodzące 
się tłumy. Lecz nieskończone jeszcze 
„giorno polacco". Goście polscy żegna­
ni przez długie szpalery faszystów ryt -
micznemi okrzykami: „eia, eia, alala!"— 
jadą złożyć* hołd poległym na cudny 
cmentarz w Redipuglia, cmentarz, na 
którym pono leży przeszło 200.000 ofiar 
krwawych bitew nad Isonzo i Piawą. 
A później przyjęcia w Radzie prowin­
cjonalnej Gospodarstwa Korporatywne-
go, w Kole Włosko-Polskiem i u „Can-
tieri. Riuniti" na statku „Ausonia". 

We wszystkich przemówieniach wło-
trycznego. coś zadrżało. I nagle <robot-' skich dało się odczuwać to uczucie du-
nicy w niebieskich bluzach zaczęli wo­
łać: „La va! La va!" Olbrzym ruszył, 
coraz szybciej staczając sie ku wodzie. 
W tej samej chwili zabrzmiały tony: 
.Jeszcze Polska nie zzinela". Równo­
cześnie ryk wszystkich syren w norcie; glugowej. 
i olHrayjni R W 7 Y X tłumu, okrzyk, po-

my narodowej, że właśnie oni — Włosi 
sa w stanie wybudować dla Polski dwa 
wielkie olbrzymy morskie ,M. S. Pił­
sudski" i „M. S. Batory", okręty, będą­
ce szczytem nowoczesnej techniki że-
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Żadnych zobowiązań i paktów 

' 1 " ' & P . Prezydenta Rzplite) I Rządu 

iki
 n,/j[|jL^ racji przypadającego we wtorek 

są d*1 

Ryczenia noworoczne 
IĄ z'1 

to 1 stycznia." Nowego Roku, w sali 
R W A M A - J ^erencyjnej Urzędu Wojewódzkiego, 
CNI ? ? J | Wojewoda Hauke Nowak, przyjmo 
0\veg°> JJ* będzie życzenia noworoczne o go-
m p O ^ feie 13-ej dla P. Prezydenta Rzplitej i 

Sdti od delegacyj, instytucyj i obywa 

irynil $ , R Ó W N O C Z E Ś N I E D O W I A D U J E M Y SIĘ, ŻE o 
l i bij £ 12-EJ w POŁUDNIE w Nowy Rok 
RNAI IĆ*L KONFERENCYJNEJ Zarządu m. Łodzi 
CZNE ^ ^ O W A Ć B Ę D Z I E Ż Y C Z E N I A Komisarz 
h \VS z 5 I«r 0 wy Zarządu m. Łodzi, inż. Woje-
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Do w s z y s t k i c h g r u p l e d n a k o w o 
Tarki ma być stosunek f r a k c j i chadeckie j w radz ie miejsksej. — 

Wiadomość o pogodzeniu sie z e n d e k a m i j es t nieścisła 

Kiedy odbędzie się posiedzenie rady miejskiej 

sow.^1 powotfu mrozów... 
by nie wolno Już budować 
I I SP" T 

U R Z E K Ł
 s i e- dowiadujemy, w związku z 

s'v4*townem obniżeniem się temperatu-
inspekcja budowlana nakazała cał-

:vmanie 
W myśl przepisów bo-

•h w X" 
ł r 7 l l ^ K i . U , 8 p e k C l a D U C 1 0 V 

5 t y -Ą wstrzymanie robót murarskich 
t > n p 7 t * ' 5 °u.dowlach. W myśl przepisów bo-
\x;«v# w!nl, n i c w ° l n o prowadzić robót budo-

•î ych, gdy temperatura obniża się o 

Niezależnie od decyzji władz w 
sprawie, nowego magistratu, rada miej 
ska, jako ciało, które już sie ukonsty­
tuowało, posiada wszelkie uprawnienia 
parlamentu samorządowego i magistrat 
obowiązany jest z nią współpracować. 
Dotychczasowy przełożony gminy, ko­
misarz rządowy inż. Wojewódzki urzę­
dować będzie tak długo, dopóki nie zo­
staną zatwierdzeni jego zastępcy, wo­
bec czego będzie on sprawował rządy 
w Łodzi razem z radą miejska, przed­
kładając jej wszystkie wnioski i uchwa 
ły, które dotychczas w zastępstwie ra­
dy podejmował sam. 

Z tego też względu wyłoniła się ko­
nieczność 
zwołania w najbliższym czasie plenar­

nego posiedzenia rady miejskiej, 
dla rozpatrzenia szeregu aktualnych 
spraw, m. in. wybranie komisyj radziec 
kich. Zazwyczaj ferje zimowe rady 
miejskiej trwały od 20 grudnia do 10 
stycznia. Ta zasada będzie utrzymana 
również obecnie, to też wyznaczenie 
terminu nowego posiedzenia rady miej 
skiej nastąpi dopiero 

po dniu 10 stycznia 1935 roku. 
Najważniejszą sprawą, jaką ma o-

becnie do załatwienia samorząd jest 
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niż 2 stopnie, gdyż mróz uniemo 
"f1* prawidłowe wiązanie materjałów 
°wlanych, co mogłoby w przyszłości 
hodować katastrofę, 
w" ziązku z tem, przerwane zostały 

l°e przy wszystkich nowowznoszo 
budowlach w Łodzi. 

W 

budżet' Łodzi na rok 1935/36. Jak się 
dowiadujemy, preliminarz budżetowy 
został już ostatecznie opracowany 
przez zarząd miejski i oddany do dru­
ku. Ponieważ druk będzie ukończony 
dopiero w końcu stycznia, w tvm cza­
sie przesłany on zostanie do rady miej 
skiej. 

Sesja budżetowa rady będzie trwa­
ła dwa miesiące. Do końca lutego obra 
dować będzie nad budżetem komisja 
finansowo-budżetowa, zaś do końca 
marca musi uchwalić budżet w trzech 
czytaniach plenum rady miejskiej i prze 
słać go do zatwierdzenia władzom nad 
zoTczym. 

» 
Jedno z pism łódzkich przyniosło 

wczoraj wiadomość o tem, jakoby po­
między frakcjami radzieckiemi Ch. D. 
i Stronnictwa Narodowego nastąpiło 
porozumienie w tym sensie, iż wpraw­
dzie Chrześcijańska Demokracja nadal 
będzie tworzyć odrębną grupę radziec 
ką, ale we wszystkich sprawach gospo 
darki miejskiej będzie występować so­
lidarnie z Stronnictwem Narodowem. 
Gdyby tak było istotnie, wówczas w 
dalszym ciągu istniałaby kwalifikowa­
na większość w radzie miejskiej, cho-
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związku Z mrozami, z a r z ą d miej 
t Postanowił urządzić trzy bezpłatne 
ĵ Hawki dla najszerszych sfer ludności 
C*e8o miasta. Ślizgawki te będą o d -
Ł? e DO użytku publiczności w dniu d z i 

, s 2 y m O godz. 9 rano. 
L^izgawki TE czynne będą w parku 
(jkatowskiego, w parku „Żródliska" 
y*. n a placii przy ul. Łagiewnickiej 34, 
C E N N I E OD godziny 9 rano d o 9 wie-

W a r z y c h c ą golić 
^ S* Iwpstra do godz. 11-e| 

&iwak s ię dowiadujemy, cech fryzjerów 
^pnowił zwrócić s ię d o władz admi-
l^cy inych Z prośbą o zezwolenie n a 
V *?hiżenie godzin otwarcia zakładów 
p';"5czór Sylwestrowy, T. j . 31 b. m. 

tiv °nieważ jest TO dzień przedświątecz 
^ okłady fryzjerskie b ę d ą mogły b y ć 

DO godziny 9 wiecz., miast d o 
'o \. fryzjerzy uważają jednak, iż jest 
\ '^ostateczne ZE względu n a specjał 
'p Wie lk i ruch w wieczór sylwestrowy 
S ?iS 2 n; ° zezwolenie n a pracę d o godzi 

1 - e i wieczorem. 
% P^cjalna delegacja u d a się w tej 
' H ^ 6 ^ ° starostwa grodzkiego i in-

^oratu p r a c v . 

poborowych rocznika 1914 
1 JAD. 

<j„- się dowiadujemy, w nadchodzące) ftro-
J'l»lt0'a stycznia 1935 r. w lokalu biura 
JTY . y° - Policyinefio zarządu miasta Łodzi 

",Qy Piotrkowskiej Nr. 165, wyłożony zo-
h\t d ° przeglądu publicznego rejestr poboro-

^oczniika 1914. 
;'?<iir?^yscy poliorowi rocznika 1 9 H winni Pertraktacje w Ozorkowie, w spra-
QlK z o s t a l i P ! i a w i d ł o w o

 wciągnięci do w j e u t r Z ymania w ruchu Schloesserow 
2,. ni"'...i . r a z ' e stwierdzenia, ze zostali mylni" 

ciaż składająca się nie z jednej, lecz z 
dwóch frakcyj radzieckich. 

Zainteresowaliśmy się tą sprawą i 
otrzymaliśmy z frakcji Ch. D. następu­
jące wyjaśnienie: 

— Wiadomość powyższa niezupeł­
nie odpowiada prawdzie, oświadczenie 
nasze bowiem zostało zniekształcone. 
Gdy występowaliśmy z Obozu Narodo 
wego złożyliśmy oświadczenie, że nie 
będziemy uprawiali opozycji dla opo­
zycji, lecz rzeczowo ustosunkujemy się 
do wszelkich poczynań w dziedzinie go 
spodarki miejskiej. Każdy słuszny wnlo 
sek, niezależnie od tego, czy będzie po­
chodził ze Stronnictwa Narodowego 
czy z BBWR, ozy od żydów, będzie 
przez nas poparty i odwrotnie, każdy 
wniosek zły i krzywdzący zarówno in­
teresy miasta jak 1 mieszkańców, bę­
dzie przez nas zwalczany. 

Na pytanie skierowane do nas przez 
frakcję narodową, czy zamierzamy z 
nimi współpracować, odpowiedzieliśmy 
właśnie w tym duchu, zaznaczając, iż 
poprzemy Ich wysiłki, Jeśli uznamy Je 
za dobre 1 będziemy zwalczać ich po­
czynania jeśli uznamy Je za złe. Za­
chowujemy obecnie zupełna samodziel 
ność, kroczyć będziemy własnemi dro­
gami i do każdej kwestji, jaka się w ra 
dzie miejskiej wyłoni, ustosunkujemy 
się według własnego uznania". 

W ten sposób wiadomość, którą 
przytaczamy na wstępie, jest zbyt po-
hopna i przesądza sprawę bynajmniej 
nie przesądzoną. Zdecydowanej, spoi­
stej, ożywionej jednym duchem więk­
szości w radzie miejskiej jużi i iamaj 

Jak się dowiadujemy,'"wobec^l^go, 
iż do poniedziałku nic wpłynęły na rę­
ce komisarza Wojewódzkiego protesty 
przeciwko wyborom zarządu miejskie­
go — komisarz Wojewódzki powiado­
mił o tem w dniu wczorajszym p. wo­
jewodę. W ten sposób stało sie zadość 
formalności. Obecnie decyzja zależy 
wyłącznie od władz nadzorczych- (0 

Hi)' !:|.-v 

Na Tamizie, która przepływa przez Londyn, wprowadzono autobusy wodne, 
z których każdy może pomieścić 130 pasażerów. Autobusy te cieszą się wlel 

kiem powodzeniem. 
oocoooooccococxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

Echa zatargu w Zg eizance 
Właściciel fabryki skazany na 1 miesiąc aresztu i 1000 zł. grzywny 

Wczoraj w starostwie powiatowem ścińskim właściciel „Zgierzanki" p. 
w Łodzi, odbył się dalszy ciąg słynnej Drutowski. Rozprawa odbyła się w sta-
już sprawy właścicieli fabryki „Zgierzan rostwie powiatowem. I w rezultacie p. 
ka" w Zgierzu. Drutowski skazany został na 1 miesiąc 

Przed kilku dniami sąd starościński bezwzględnego aresztu i 1000 złotych 
rozpoznawał sprawę dyrektora tej fabry grzywny. 
ki p. Kona, który skazany został na 1 W motywach wyroku sąd starościń-
miesiąc 'bezwzględnego aresztu i 1000 ski podał, iż wymierza karę za bezpraw 
złotych grzywny za brak bezpieczeń- ne obniżanie zarobków robotniczych, 
stwa w fabryce, nieprzestrzeganie urno- W najbliższym czasie sąd pracy roz-
wy zbiorowej i ustaw socjalnych. patrywac będzie cywilne pretensje ro-

Wczoraj stanął przed sądem staro- botników tej firmy, (i) 

Uruchomienie SchlOsseriwskie! 
jest iuż zapewnione.—Dziś finaiizacja rokowań 

f̂î ^^^ERZA BÓL* 
* ABTRETYCZnŁ i REUQTATyCZf!£ 

Zwolnieni lekarze 
otrzymają kontre^ty na dalszy 

okres 
W nadchodzący poniedziałek upływa 

termin wypowiedzenia pracy 60 leka­
rzom łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej. 
Jak wiadomo, na konferencjach przedsta 
wicieli związku lekarzy z dyrekcją Ubez 
pieczalni, już dawno było postanowione, 
że większość wymówień zostanie anulo 
wana, dotychczas jednak nikt z zainte­
resowanych lekarzy nie otrzymał pisma 
zawiadamiającego go o przedłużeniu 
stosunku służbowego. 

W związku z tem, zwróciliśmy się 
wczoraj do Ubezpieczalni Społecznej, 
gdzie nas poinformowano, że na 60 le­
karzy, którzy otrzymali przed trzema 
miesiącami wypowiedzenia, zwolnio­
nych będzie z pracy tylko 4—5. Wszy­
scy pozostali otrzymają przedłużenie 
kontraktów w poniedziałek, dnia 31 bm. 
1)00O0G)OO6G)OC>ncr.i(-.:v.x.)0Q[.̂Ł Ot- OOOOOC* 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

winni 
lo 

K: "razie Biwierazenia, ze zonau mylnie 
i i ' ' e w P' s a n ' - . muszą oni przedsta-
U N i i e n l v " < t ó r e naleiy iuż przygotować), 

i e ł c t o r y c ' 1
 w rejestrze zostanie prze-

*°na odnośna poprawka. 

W nocy dyżurują następujące aptek i ; 
(Plac Kościelny 10), A- Charemry 

. E > Mil lera (PiotnkowAa 46), M. 
^r, Nn» (Piotrkowska 225), Z. Gorczyokiefio 

59), G. Antoniewicza (Pabjanłclca 5Q). 

skiej fabryki nie zostały jeszcze zakoń­
czone, na podstawie wszakże dotych­
czasowych wyników przypuszczać nale 
ży, że zakłady te nie zostaną zamknięte 

Narady toczyły się znów przez cały 
dzień wczorajszy i doprowadziły nara-
zie do tego, że dotychczasowy dzierżaw 
ca p. Vogel, zrezygnował z najpoważ­
niejszego swego warunku, który wywo­
ływał sprzeciw robotników — aby każ­
dy tkacz pracował na czterech krosnach 
Obecnie p. Vogel '<JWMij|n się Łplin, &bf 

robotnicy zgodzili się na cennik płac niż 
szy o 16 i pół procent od obowiązują­
cego cennika w Łodzi. Dotychczas cen­
nik ten był niższy tylko o 6 i pół proc. 
P. Vogel motywuje swe żądanie tem, iż 
niemal we wszystkich miastach '.ódzkie-
go okręgu przemysłowego, istnieje taka 
różnica płac. 

Ponieważ robotnicy idą na ustępstwa, 
sądzić należy, że groźba zamknięcia fa­
bryki i pozbawienia pracy 3000 ludzi, 
została już zażegnana. Finalizacja roko­
wań nastąpi dziś. (i) 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
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JESZCZE O ROSJI SOWIECKIEJ 
aprowizacja. — Rozwój motoryzacji 
Rosja będzie samowystarczalna 

tu i kostki powstają wcale porządne dro­
gi bite. 

— A jak postępuje wogóle industria­
lizacja? 

— Jak mogłem zaobserwować, tem­
po uprzemysłowienia Rosji ostatnio lek­
ko osłabło. Dotyczy to przedewszyst­
kiem ciężkiego przemysłu. Natomiast 
rozwija się w szybkiem tempie przemysł 
konsumcyjny: fabryki obuwia, tekstyl­
ne, konfekcji, pończoch. W tych dzie­
dzinach Rosja będzie już niedługo sa­
mowystarczalna. Jeśli chodzi specjalnie 
o moją dziedzinę, to i tutaj tempo prac 
nieco osłabło. Zauważyć muszę, że ener­
gia elektryczna, wytwarzana zresztą 
przeważnie z węgla, a w znacznie mniej­
szym stopniu z siły wodnej zużywana 
jest głównie dla potrzeb przemysłu cięż 
kiego i wojennego, a ostatnio także dla 
elektryfikacji kolei, natomiast w małym 
jeszcze stopniu na potrzeby oświetlenio­
we. 

—• A jak się odnosi do industrializacji 
ludność? 

— Młodzież entuzjastvcznie, ludzie 
w wieku dojrzałym dość sceptycznie, a 
starzy machają ręką i mówią „poco nam 
to." 

— A chłopi? 
— Uświadomienie szerokich mas lud­

ności wiejskiej charakteryzuje najlepiej 
następującą anegdotą: Kilka razy do ro­
ku przybywają do przewodniczącego 
WCIKA.. Kalinina. delegacje kołchozów 

rozmaitych, nieraz bardzo odległych o-
kolic. Kalinin tłumaczy chłopom z dużą 
dozą cierpliwości, co to jest industriali­
zacja, jak się w Rosji rozwinęła, jakie 
są jej dalsze perspektywy. Chcąc do­
bitniej wytłumaczyć delegatom o co cho­
dzi, pokazuje w pewnym momencie sto­
jący przed nim traktor i mówi: „Takich 
traktorów mieliśmy prz*' objęciu rzą­
dów 5 w całe] Rosji, obecnie 200.000, a 
za rok będziemy mieli 500.000." Tutaj 
znów widzicie samolot, mieliśmy ich 
dawniej kilkaset, obecnie już kilkaset ty­
sięcy, a za pięć lat będziemy mieli mil­
ion. Tu wreszcie widzicie samochód. 
Mamy Ich obecnie już blisko mlljon, a za 
pięć lat każdy mieszkaniec będzie jeź­
dził własnym samochodem. 

Jeden z delegatów, powróciwszy na 
wieś, zgromadził mieszkańców i tłuma­
czy, co to Jest industrializacja, której 
sam nie bardzo rozumie, i czego dokonał 
rząd obecny. Ulicą przechodzi inwalida 
o jednej nodze. Delegat wskazuje nań i 
mówi: „Przed regiment bolszewickim 
mieliśmy tylko kilkuset inwalidów, o-
becnie mamy już kilkanaście tysięcy, a 
za rok będziemy mieli kilkadziesiąt ty­
sięcy. Widzicie tu żebraka— mówi, 
wskazując na siedzącego w kącie bieda­
ka — takich mieliśmy dawnie] kilka ty­
sięcy, obecnie kilkaset tysięcy, a za pięć 
lat będziemy mieli milion. Oto — czego 
dokonała Industrializacja." A. W. 

Ja ie są pensie i 
i budowa dróg. 

W przejeździe z Moskwy do Wiednia 
zatrzymał się przez kilka dni w War­
szawie Dr. Franciszek Schmid, specja­
lista w dziedzinie elektryfikacji, który 
przebywał w Rosji Sowieckiej przez 
cztery lata. Sympatycznego wiedeńczy­
ka udało nam się przychwycić na dwor­
cu i zaprosić do kawiarni na pogawędkę. 

Dr. Schmid liczy zaledwie 33 lata. 
Opowiada z wielką swadą swe przeży­
cia w Rosji. Przyjechał w roku 1931 do 
Moskwy i wysłany został na Ural jako 
naczelny inżynier do budującego się tam 
kompleksu elektrowni. Ostatnie lata 
przebywał na Dalekim Wschodzie w o-
kolicy Wtadywostoku jako naczelnik 
„Elektrouprawlenia", mającego nadzór, 
nad szeregiem elektrowni. Zapytujemy 
o pensję. 

— Płacono mi jako zagranicznemu 
specowi 1.800 rubli, inni moi koledzy, 
mający mniej odpowiedzialne stanowi­
ska otrzymywali 1.000 — 1.200 rubli. 
Są to pensje wysokie, jeśli się zważy, 
że naczelny dyrektor fabryki czy elek­
trowni, który nie jest obcokrajowcem, 
ma tylko 700 do 900 a naczelny inżynier 
ca 600 rubli. Robotnicy zarabiają od 100 
do 350 rubli. 

— Czy wystarcza to na utrzymanie? 
— W zupełności — ponieważ zarów­

no inżynier, robotnik, jak 1 personel ad­
ministracyjny otrzymują produkty spo­
żywcze, odzież, obuwie, opał po niskich 
stosunkowo cenach w kooperatywach. 
Gorzej przedstawia się sprawa dla tych 
wszystkich, którzy nie pracują w urzę­
dach lub fabrykach państwowych, mu­
szą oni zaopatrywać się w produkty 
żywnościowe i inne na wolnym rynku, 
gdzie ceny są wciąż jeszcze bardzo wy­
sokie. Ale i my niejednokrotnie głodo­
waliśmy, Było to w latach dawniejszych 
kiedy, z powodu dużych opóźnień pocią­
gów, nieraz przez kilka dni nie mieliśmy 
dowozu żywności. 

— A czy teraz pociągi w ZSRR kur­
sują już regularnie? 

— Prawie. Kiedy jeszcze w roku 1932 
pociąg z Moskwy do Władywostoku 
miał ,.normalnie" ca 11 godzin opóźnie­
nia, obecnie spóźnienie wynosi 3 godzi­
ny. Pociągi w Rosji centralnej i na Ukra­
inie kursują już prawie bez opóźnienia. 

— A czy rozwija się komunikacja sa­
mochodowa? 

— Ostatnio w bardzo szybkiem tem­
pie. W ZSRR. rozwiązano problem mo­
toryzacyjny podobnie, jak ongiś w Ame­
ryce: najpierw zaczęto sprowadzać i 
wyrabiać samochody, a potem budować 
drogi. Import samochodów z zagranicy 
jest coraz słabszy, ponieważ produkcja 
krajowa poważnie się rozwinęła. Oprócz 
wielkiej fabryki Forda, która pó pew­
nym czasie ma przejść na własność pań-
stwa, istnieją jeszcze Zakłady Motoro-
wo w Gorkoje I zakłady „Amo" w 
Moskwie o przewidywanej produkcji 
rc -znej ca 200.000 aut ciężarowych, pół-
cieżarowych i osobowych. Ponadto wy­
budowano fabrykę na Uralu, wytwarza­
jącą około 4.000 wozów ciężarowych 
rocznie i w całym kraju szereg Innych 
fabryk, dostarczających części zapaso­
wych, wyrabiających motocykle etc. 
Traktory przeważnie typu Forda budują 
dwie wielkie fabryki w Stalingradzie i 
Charkowie. Ostatnio przystąpiono do bu 
dowy fabryki w Czelabińsku o zdolno­
ści produkcyjnej 40.0QO traktorów rocz­
nie. 

— A co kosztuje samochód osobowy 

— Zalcżv jaki. Importowane są dość Występna trójka z Krasnegostawu skazana na więzienie 
drorrie. natomiast przeciętny krajowy z 
fabryki Forda kosztuje tylko 1.800 rubli, 
tak, że za swoją miesięczna pensję mo­
głem kupić wcale dobrą maszynę, któ­
ra 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał sie z tym Światem nasz najukochańszy 
brat, szwagier i wuj B. P. 

Wyprowadzenie drogich nam z w ł o k nastąpi w niedzielę, dnia 30 grudnia 1934 r. 
ó ; |górj«<tlt-'ej po pol. domu' przedpo grzebowego, o c iem ' - zawiadamiają 1 pozostali 
w głębokim smutku 

Sios t ra , brat , s z w a g r o w i e 
w oloobecnoścl sióstr I braci. 

new 
Dnia 30 b. m. t. j . iutro, w niedzielę, o godz. 12-el w południe jako w pierwszą rocz­

nicę śmierci B. P. 

I n ± . J A K U B A Z A J D E M a N A 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim poświęcenie pomnika, o czem krewnych przy-
iaciól i znajomych zawiadamiają ŻONA I D Z I E C I . 

Spór o pomnik Kirowa 
W tym celu ma być zburzony Pałac Marmurowy 

Koła sowieckie postanowiły wybu 
dować w Leningradzie pomnik Kirowa. 
Obecnie chodzi o to, gdzie pomnik ten 
ma stanąć. Zdania sowieckich architek­
tów są podzielone. 

„Weczernaja Krasnaja Gazeta" za­
mieściła w ostatnich dniach rozmowy z 
poszczególnymi architektami, .z których 
jedni wypowiadają się za tem, aby pom 
nik wybudowany został na miejscu 
Pałacu Marmurowego, który musiałby 
być zburzony, inni znowu chcą, aby pom 
nik stanął na miejscu gmachu VI sztabu 
generalnego, który również musiałby 
ulec zburzeniu. 

Kierownik planowego oddziału lenin 

gradzkiego sowietu oświadcza, że pom­
nik musi być ośrodkiem rekonstrukcji 
całego rejonu miejskiego. Wokoło pom­
nika mają' w przyszłości przechodzić 
wszelkie manifestacje i dlatego plan mu 
si to przewidywać. Chodzi o to, czy wy 
brać pierwsze, czy drugie miejsce. 

Gdyby pomnik stanął na miejscu pa­
łacu marmurowego, kwestja ta nie zo­
stałaby należycie rozwiązana. Obecnie 
jeszcze nie wiadomo, które stanowisko 
zwycięży. Narazie walka o miejsce pom 
nika trwa i dużo jeszcze artykułów pra­
sowych tej sprawie zostanie poświęco­
nych. 

Znachorka wpędziła kobietę do grobu 

M q już dwa lata. 
— Pomimo znanych złych dróg w 

Rosii? 
— Nic są one takie złe. W ZSRR. 

jer.t już kilka tysięcy kilometrów szos 
asfaltowych, r-oza tem duża ilość dróg 
z kaątkl bazaltowe] 1 kostki drewniane), 
nie mówiąc |yż o tem, że miejscowa lud­
no 'ć z polecenia władz wykonuje cały 
szereg robót drogowych zupełnie bez­
płatnie, wobec czego, obok szos z asfal-

Krasnystaw, 28 grudnia. 
Przed niedawnym czasem zmarła w 

szpitalu w Krasnymstawie wśród tajem­
niczych okoliczności niejaka Marja An-
tonikówna, mieszkanka Krasnegostawu. 
Przed śmiercią policja zdołała ją przęsłu 
chać i wtedy okazało się, że dziewczy­
na padła ofiara niedozwolonego zabiegu, 
dokonanego na niej przez „pokątną aku 
szerkę", Nadzieję Antoniukową. 

Konająca zwierzyła się, że przei ps 
wicn czas utrzymywał stosunek z Józe­
fem Żelazo i w wyniku tego stosunku 

| zaszła w ciążę. 
Wówczas kochanek poradził jej, że 

by się udała do Antoniukowej, która 
dokona na niej zabiegu. W dalszym cią­
gu swych zeznań, Antoniukówna oś­
wiadczyła, źe „akuszerka" dokonała ta­
kiego samego zabiegu na niejakiej Agry-
pinie Waremczukowej, lecz bez pożąda 
nego skutku. 

W wyniku tych zeznań władze wdro­
żyły postępowanie przeciwko Antoniu­
kowej Agrypinie Waremczukowej i Jó­
zefowi Żelazo. Wszyscy stanęli przed są­
dem okręgowym w LubrmM, kidTjr ska­
zał Antoniukową na 3 lata a waremcza 
kową na 3 miesiące więzienia. Żelazo ze 
stał z braku dowodów uniewinniony/ 

Na fali radiowe]. 

w 
W E S O Ł E M O N O L O G I . . . k k|ej 

sobotnim koncercie muzyki ^ t ( t i 
(29.12) o godz. 17,00 
szereg 

) godz. 17.00 usłyszą radjosiuc»»-^| 
wesołych 1 monologów w Interpre"", 

Józefa Orwlda. Resztę programu wypełn ? 
klcstra jazzowa Zdzisława Górzyńskiego, 
wykona znane i lubiane przeboje. 

K ILKA S Ł Ó W O E S T E T Y C Z N Y M W Y O 1 * 
DZ IE OKNA . „ , - , . 

Drugi skolel odczyt p. Knszelewskiei | | 
sklej wygłoszony w cyklu radjowych P r e l H 
cyj p. t. „Dom I rodzina", nadany bed£'« 

387;—-

k 
dniu'29. b. m. (sobota) o godz. > 7 5 0 , . / . , j z i j y 

prel* 

o zb 
C sp 

gentka omowi w swe) pogadance 
wygląd okna, a temsamem zwróci 
to, i e okno estetycznie urządzone stano* 1 JJjp \ 
tylko wypoczynek dla zmęczonych oczu d,%4 
wnlkow, ale świadczy o poziomie kultura"" 
danego domu. 

W Y Ś C I G PRACY , M 
W prawdziwie amerykańsklem temP' e ' £ 

budowuje się przemysł sowiecki. Jak w "̂ J 
wyrastają nagle olbrzymie przedslę!)" 1^' £ 
Sowiety chcą Jednym skokiem dopędzlć 
czesne państwa przemysłowe. podclfl8' , a c 

nich zacofaną gospodarczo Rosję, 
Tempo rozbudowy przemysłu 

m 
M blady 
C " n l s k i ' 
f s t a n 

Owym. 

władać tempu pracy ludzkiej. Robotnik so*'"} 
kl pracuje Już dziś według zasad Tayloft/ 
Forda. W fabrykach sowieckich panuje wlJK 
pracy „socjalistyczna rywal izacja" Kto 
na pracę ponad ustaloną normę, kto po^L 
będzie się uczyć po pracy i pracować sP0'*, j 
nie ten zostanie „udarnlkiem" — naj leps*}% 
sowieckich robotników. Reportaż Inspę^, . 
Pracy, p Janiny Mledzlń<kle). zilustruje slt»Ł 
czom przed mikrofonem warszawskim * , 1 
29 grudnia t. J. w sobotę „Wyścig p r a " 
RosJJ Sowieckiej". 

ALEKSANDER W A S I E L 
Popularny wśród radiosłuchaczy, pele" ',. 

moru i młodzieńczego temperamentu. aktor ^ 
djooperetki, Aleksander Waslel wystąpi, "Ł 
razem t j . w dniu 29 b. m. o godz. 20.00 nl« L 
ko amant operetkowy, a Jako solista w ko"S, 
cie muzyki lekkiej. Program artysty obel"11" 
melodje z operetek 1 filmów dźwiękowych 
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Ahi 
Żywe pismo ilustrowane 

Łódź zna rozmaite atrakcje, ale • j 
jaką gotuifc miastu naszemu Syndy*j 
Dzicnnika-zy Łódzkich na. dzień 6 sty. 
nia 1935 1. NIE ZNA cela Polska. .., 

BĘDZIL". TO SENSACJA w dzie*} 
nie imprez artystycznych 1 rozrywek Wt 
rturalnych. 

i W dniu 6 stycznia, o1 godz. 12 W Zi{ 
łddnie, Syndykat Dziennikarzy • 
kich montować będzie na ncznch n^i, f^y kor 
czności ŻYWE PISMO ILUSTRO^. 
NE, — Żywa ilustracja i żywy bezp., 
średni tekst opisowy PRZY WSP0" 
UDZIALE AUTORÓW. 

Impreza ta będzie miała miejsc 
sali Teatru Miejskiego. i { 

e już < 
pcl.zbi 
v;'eczore 
h skle 

zaj 
& e skle 

Wy cors 
P ' 3i 

Się 

Tyle zapowiadamy dzisiaj. Ślec 
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hudno Nasz reporter zanotow^, LT81 

Przy ulicy Dobrej Nr. 6 turgnęła sie W3 
cie M«r|anna Wilczyńska, zam. przy ulicy A d i! <anikl 
wrot Nr. 67. Stan denatki, która zaiyl» a v p ] e t 2 

dozy nieznanej trucizny, jest b. eięAki. rWszi 

W godzinach porannyeh w domu P^tSo' Nn?^ 6 ^ 
-y Szo»a Pab|anIoka Nr. 23 półtoraroczny ^ flj '"< Pr 
nisfaw Zbyszko, pozostawiony bez ople*': Ml 1 b>' iż 
wrócił garnek z wrzącą wodą, odnosząc «?. v ' (Chlała 
poparzenia. Chłopczyjk pozostawiony * ° « t ł < .'"asarni 
domu z oparzeniami I-go i 11-jJo stopnia- W n l • 

W fabryce firmy N. Ejtingon przy 
dwańskiej Nr. 30, robotnik Jan Grochów , 
uderzony spadającą belką, odniósł cięilki e 

żenią klatki piersiowij i obu rak, i p r z e W ! 
ny został do srpltala przy ul. Zagajnikowej. W o n ^ 

znaleźli Idkatonzy podrzutka 4-mlesięezne* 0 Jd C ' U ktd 
dziewczynie. Dziecko przekazane zosł»'° y^T, 
domu wychowawczego. j 'brQ ( 

Do restauracji 
własność Jana MJkołajczyflca, przy ulicy v ,H 
kowskiej Nr. 193 nocy wczorajszej w , 8 I j | j r i * ' 
nieuiawnlenl dotychczas sprawcy i sk*'*"" 
ne trunki, wartości około 2.000 zł. . 

Z mieszkania Alfreda Joela przy ^ g i i 
6kiegb Nr. 127. nieznani sprawcy przy P° ^tf 
włamania skradli garderobę i futra, ogólne) 
tołcl 1.500 złotych. 0lieV 

Konstanty Walczak, zamieszkały Pr*V ,,})»' 
Wólczańskiej Nr. 247, został w składzie *^ < t> 
wek Lisnera przy ul. Piotrkowskiej Nr. « 
dzlony z portfelu, w którym było 1000 *«• ę / i l 

Do tniesakania Stanisława Celiwiaka, 
ulicy Pałacowej Nr 12 włamali sił * j ^ , ' 
nieobecności domowników złodzieje i 

ki? usta 
i.̂ Cir,̂ - . 

1 1 1 

^ C Prz 

|V- w 

blzuterję 1 garderobę, wartości 800 rf. 

W e wsi Uszczyn, pow. 
pioitkowskiotfo, „. 

darzył się niezwykle tr igiczny wyjpadf w,iccl9j 
stroznego manlipuiownnia z bronią. t « ' e ^ i t * 
U tn l syn gospodarza — Henryk Dole. ^Ł. 
>i« do rewolwern swego ofea, po«ą« 'i? c i p 

Sctae 1 próbować. W pewnym momeae» ^ 
Strzał. Kula trafjła 5-Ictnią Krystynę , D o l ^yzf<>' 
przybyła pomoc lekarska, dziewczynka 
nęła ducha. 

cel 

^""•ł ć 

ft«i 

niq 
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lekki' 

\tór» Y P E F N I ? ! 

S K L E L - R » | 

czu d 

ultura 

•Żądam kary śmierci dla tego potwora!,, 

Morderca, jakiego jeszcze nie by 

C L U O R S T G ; 

O P O " ' 
I 

0 , zbrodni Pletz umył się, śpiewał, grał w damkę, pił wódkę i położył 
V spać—Biegli psychiatrzy orzekli, że zabójca Gajdzianki jest zupeł­

nie normalny.—Młodociany wiek uratował go od szubienicy 
skazał Pletza na bezterminowe więzienie 

- • UI„ 

de * G 
m

prrcy' 

J^ard Pletz, dwudziestoletni wy-
|*i blady, o różowej cerze, ryżo-
K' niski, z wyglądu łagodny i po-

i™ stanął wczoraj przed sądem 
[°Wym. 

Jetz piątego grudnia zamordował, 
iusI oB&»Jał tasakiem rzeźnicklm I nożem, 
t A J I ? e l c G a j d e ' ekspedientkę • w skle-

ł^asarsklm Karola Pecnlka przy ul. 
rf^iego 28. Zabrał potem sakiewkę 
vC zCśliwej dziewczyny i pieniądze, 
5*nalazl w szufladzie w ladzie skle-

eJ' i ukrył się. Po kilku godzinach 
M ę t y . 
j a r z o n y Pletz, syn nauczyciela 
>7|y Powszechnej i brat nauczyciela 

W się uczył. Ojciec dał spokój edu-
t sVna i oddał go na naukę do rzeź-
ftjto Warszawy. Ojciec nieraz mart-
V% na myśl co wyrośnie z chłopca. 
•|Sf z niego morderca, morderca 
C'Kowy,' jeśli chodzi o sarn czyn i o 
Pobudki. 

Akt oskarżenia 
Je 3uż częściowo znane nam oko-
P c i zbrodni. 
j ę z o r e m , gdy Oajdzianka już za-
% sklep i spuściła żaluzje, Twar-
we, zajmujący mieszkanie sąsiadu­

j e sklepem, słyszeli rozpaczliwe 
dochodzące ich z masarni. Krzy­

cy coraz głośniejsze. Twardqwjlcee 
tfWH- się r.Małka Twardo wieź', oba-
j f Się przejść..'przez tej porze 

pełen jf 

• S T Ą P I V, 
1 . 0 0 N I E L 

twych 

, 6 
ka. 
dzie 

f\vek \ 

12 W 
:v U 

y be« 
WSP 

Śle 
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'jji 

sklepu na klucz. Gajdzianka zapytała go, 
czemu to robi — odpowiedział jej, że 
„tak sobie". Po zbrodni wyszedł i zga­
sił światło. Gdy go przewodniczący 
pyta, 

dlaczego zgasił światło 
— oskarżony po chwili namysłu oświad 
cza: „Żeby było ciemno". 

Prokurator: — Dlaczego oskarżony 
nie skończył szkoły powszechnej? 

Oskarżony: — Chorowałem na ner­
wy. Miałem często gorączkę. 

Przewodniczącego Interesuje ta dziw 
na choroba na nerwy, która objawia się 
w podniosłej temperaturze. Pletz na py­
tania w tym kierunku nie umie dać lo­
gicznej odpowiedzi. 

Po zwolnieniu z pracy u Pecnlka 
Pletz Jeszcze od czasu do czasu miał 
robotę u innych masarzy. 

Prokurator: — Czy oskarżony grał 
w damkę, gdy wrócił do domu po zbro­
dni. 

Oskarżony: — Tak. 
Obrońca oskarżonego, mec. Kobyliń­

ski, stawia- szereg pytań, do których 

obrona przywiązywała wielkie nadzieje: 
były dane, że sąd może uznać Pletza 
jako nieodpowiadającego całkowicie za 
swe czyny. Okazuje się bowiem w toku 
odpowiedzi, że oskarżony jako miody 
chłopiec 

spadł z drzewa na kamień 
i od tego właśnie czasu chorował na 
nerwy z gorączką i nie mógł się uczyć. 
Pojechali z temi nerwami do lekarza po­
wiatowego, potem ojciec — nauczyciel 
— woził go do Warszawy do specjali­
sty. „Nie mogłem od tego czasu dojść 
do swego rozumu"—określa swój stan 
oskarżony. (,Nle byłem zdatny do my­
ślenia. Głowa nie pozwoliła mi chodzić 
do szkoły". 

Rozprawom przysłuchuje się prof. dr. 
Dzierżyński, b i jg ły z zakresu chorób 
nerwowych i umysłowych. Drugi biegły 
—• dr. Kunicki, wezwany przez sąd w 
tej samej sprawie — nie mógł przybyć 
przed godziną drugą. Sąd r n zgodą stron 
postanowił jako drugiego biegłego — 
uznać lekarza sądowego. 

Nadkomisarz Weyer, 

TR 

f a ł 
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korytarz — wyskoczyła przez 
|Ł ' pobiegła po dozorcę, bv obronił 
<L.% którą ktoś musiał dotkliwie bić. 
k [ c y nie było, a krzyki tymczasem 

R" ' Y - Gdy Twardowiczówna wbiegła 
J do sklepu, ujrzała 
*'ankę siedzącą obok lady w kałuży 
l , k rwi . 

V* na pierwszy rzut oka było jasne, 
.i!s°rderca musiał dobrze znać rozkład 
l ( l t 0 lokalu. Zgasił światło, choć kon­
ta t rudno było znaleźć, obmył sobie 
' . O wiadrze z wodą, która zaróżo­

wi, 8'C. wytarł skrwawione ręce o far-
fj *amknął drzwi 1 wyszedł. 
Uje Pletza padło podejrzenie niemal 

: y. -

ł. 

MII' 

klot!"' | ( ( ) ' 

D o i * > 

rvvszej chwili. Oto w toku pier-

— pierwszy ze świadków — podaje do­
kładny opis sytuacji, jaką zastał, gdy 
przybył do masarni. Pierwszy powziął 
podejrzenie przeciwko Pletzowi 

lego były pracodawca. 
G4Ś' Pletz został erzywieziony na miej-
, | 4 f p - H 8 i i a ł twarz pokancerowaną, na. 
czole i pod okiem między innemi. Wy­
jaśnił, że pokaleczył się brzytwą. Wy­
parł się zbrodni. Potem dopiero, gdy 
świadczyła przeciwko niemu krew na 
ubraniu, przyznał sie z cynizmem: 

„Tak, tę ksiutę Ja potrąciłem* 
Potrąciłem ją, bo mi nie chciała dać 
kiełbasy bez pieniędzy". Zeznał, że spo-
czątku istotnie chciał Ją tylko dobrze 
potrącić, ale potem, na' odchodnem, gdy 
sobie pomyślał, że dziewczyna może o 
ws^ystkierń powiedzieć, wziął topór i Ją 
dobił. 

Naczelnik Weyer oświadcza sądowi, 
że, jeszcze nigdy nie stvkaf się z łąk cy­
nicznym 1 bezczelnym zbrodniarzem. 

,0.-owego dochodzenia na miejscu 
Jtyii ni> pracodawcy Gajdzianki oświad 
V ; iż ofiara napadu kilkakrotnie 
'spinała o Pletzu, byłym pracowni-
jV a s arni . który składał jej wizyty w 
Cr?'- i którego się dziewczyna le-
$ / 'e tz znal lokal dobrze, gdyż przez 
ąJ1 miesięcy pracował u Pecnika. 

>i, res domniemanego zabójcy został 
k'? ustalony, i po pięciu godzinach 
k ) 0narjusze policji Już pukali do 
%} mieszkania małż. Strzechow­

e j których Pletz mieszkał Jako su-

& 0 r -
ł i j r °dniarz wyparł się w pierwszej 
KS wszystkiego. Miał ślady licznych 

D?D{*n na twarzy, które «rzemawlą 

Przy trzecim przesłuchaniu, gdy mu 
wskazywani, że przecież pieniędzy nie 
było przy zabitej i gdy pieniądze zna­
lazły się ukryte w jego mieszkaniu — 
Pletz złożył już kompletne zeznania 

zabił w celach rabunkowych. 
•"• Zeznający^skoiei'.dalsi 'funkcjonariu­
sze policji podają szczegóły dochodze­
nia, detale poszukiwania Pletza i po­
szczególne etapy jego ujęcia i przesłu­
chania. 

Stary Twardowicz powiada, że l y ł 
przekonany, że to 
jakiś „narzeczony bije narzeczona". 

Jako człowiek doświadczony 1 zdawna 
zamieszkały w domu przy ul. Kilińskie­
go 28, Twardowicz do takich spraw 
był przyzwyczajony. Ale potem okaza­
ło się, że to „bicie" jest za mocne, bo 
było słychać jęki.... 

Świadek Haiszrek cucił wodą śmier 
teinie ranną kobietę. 

Wódka i śpiew. 

%]a

ecIwko niemu. Pletz snał Już, gdy 
H,. Przybyła do niego. Na ubraniu, 

spodniach, eetrach I kama-
"iIm1 y ś , a < l y k r w J - Sprowadzony 
^u /Ce — przyznał sie do zbrodni. 

Illlh n ' e z przed sądem oskarżony 

l^yznał się do winy. 
IJSLJ^Jdziankę — tak jest, ale zabił 
Ijttyy w celach rabunkowych, lecz z 

Dr» 2 a t 0 , ^ e m u ^ y ' a nieżyczliwa 
i^dat n i ą został z pracy wydalony. 

\ A (,7 ćwierć kila kiełbasy cytryno-
l» Die • m u n i e chciała wydać towaru 
^ , ^"lędzy — począł ją dusić, a po-
\> 1 ^ . się coraz rozpaczliwiej broniła 

^eJ kilkanaście ciosów nożem. 
$ ud *° icezy, więc Ją jeszcze dużo 
S,,] r z y ł tasaki em w głowę. Przed 

ą oskarżony zamknął drzwi o<" 

Świadek Strzechowskl zeznaje: - -
Pletz byl u mnie na mieszkaniu. Gdy 
przyszedłem do domu,'Pletz mył. się. 
Na stole było pół butelki wódki. Pyta­
łem go, na jaką to uroczystość wódka 
stoi. Machnął ręką i zaprosił mnie do 
picia. Potem graliśmy w damkę. J.Vk 
przyszła policja — prosił mnie. żebym 
go schował. 

Prokurator: — Jak sie oskarżony 
zachowywał owego wieczoru? Czy 
był nieswój, czy był smutny? 

śwladekt — By ł wesoły. Śpiewał 
nawet. 

Żona Strzechowsklego stwierdza* 

że jej Pletz piątego grudnia wieczorem, 
a więc po zabójstwie wręczył pięćdzie­
siąt złotych za mieszkanie I za pranie 
I trochę zgóry. Potem dał jej jeszcze 
pieniędzy coś koło 190 złotych, żeby 
mu schowała. Jak policja przyszła — 
świadek nie wiedziała, co z oieniędzm 
robić — więc je ukryła w worku z kar 
toflaml 1 tam je znaleziono. Strzechow 
ska źle słyszy. Przesłuchanie odbywa 
się przez woźnego, który gromkim gło­
sem powtarza w ucho pytania przewód 
nlczącego. 

Zeznała świadkowie obrony. Pierw 
szym jest 

ojciec mordercy. 

W trakcie zarządzonej przerwy bie­
gli mają dokonać badania stanu umysło 
wego oskarżonego. 

Prok. Dreszer podaje jeszcze raz 
przebieg morderstwa. Nie było takiej 
zbrodni od lat. Oskarżyciel cytuje 

„Niespodziankę" Roztworowsklego 
Tam było podłoże: chciwość. Cytuje 
dalej Żyznowskiego „Kamienie ugorne" 
(zabitego z litości w Paryżu przez ak­
torkę Umińską): Tam była pokora po 
zbrodni. Tutaj nie. Oskarżony działał 
świadomie, z całym spokojem. Porzucił 
sakiewkę zabite] I jej szalik na ulicy, 
grał potem w damkę, pił wódkę I śpie­
wał. Dla tego bestialskiego zbrodniarza 
niema inne] kary — jak 

kara Mml 
Mec Kobyliński właśnie w tvm cy­

nizmie, w tym braku zimnego wyracho 
wania, w tej „głupiej" premedytacji do 
patrywał się cech niepoczytalności os­
karżonego i zbijał orzeczenie biegłych. 
Nie morduje się. dla dwustu złotych na 
ludnej ulicy, wiedząc, że zbrodnia, jeśli 
nie musi, to przynajmniej może się wy­
dać i to rychło 1 łatwo. Pletz iest ogra­
niczony umysłowo. Przyszedł po wę­
dlinę, nie dała mu bez pieniędzy, rzucił 
się na nią, a gdy go podrapała — 

zamarł w nim człowiek, a obudziło 
zwierze... 

Zarąbał ją w sposób ohydny..., Potem £ 
'grał w damkę, potem pił i spal spokój-" 
nie. Czy tak się zachowuje bandyta, 
człowiek zdrowy na umyśle?... . 

Pletz jest młody, — wywodzi dalej 
z niezwykłym żarem obrońca — może 
się jeszcze poprawić. Nie wolno go ska 
zywać na śmierć za jeden wielki 
grzech. Zresztą nawet sądy doraźne 
przewidywały, że stawiony przed nie 
być może tylko człowiek pełnoletni, t. 
j . liczący conajmniej lat 21. Oskarżony 
jest chłopcem, 

ma dwadzieścia lat. 
Nie wolno mu odbierać życia, iest nie­
letni w oczach społeczeństwa i w 0-
czach sądu. W ostatnich słowach obroń 
ca w imieniu ojca, który głośno szlo­
chał — 

blaiał $ąi n tygle 
dla oskarżona. 

Przewodniczący zwrócił sie do os­
karżonego: 

— O co oskarżony w ostatniem sło­
wie P O R O S I sąd? 

Pletz wstaje I milczy. 
Przewodniczący powtarza nytntiie. 
— Zdaję się na sąd, — oświadcza 

wreszcie Pletz. 
Pletz skazany został na beztermi­

nowe więzienie. Ze względu na ie™ 
młody wiek I niekaralność — sad nie 
przychylił się do wniosk i prokuratora. 

(go.) 

Rosły, szeroki w barach, szpakowaty, 
atletycznej budowy mężczyzna — pła­
cze, gdy spogląda na syna. Zeznaje jak 
człowiek inteligentny. Znów chodzi o 
ową niepoczytalność oskarżonego. Jak 
miał dwanaście lat — spadł chłopak t 
drzewa, udawał ptaka: bawili się w 
kukawkę. Uderzył się o kamień 1 od te 
go czasu przesta? być normalny. Żle 
się uczył. Miał jakieś drgawki rękami 
głową i nogami, z których sobie spra­
wy nie zdawał. Trzy lata był potem w 
kuracji. Wreszcie trzeba go było oddać 
do terminu. 

Dr. Dzierżyński: — Czy svn Byl, 
fcdaniem pana, normalny. czv nie? 

Świadek: — Nie. Miał „hysia" 

Podobne zeznania, choć mniej sko­
ordynowane, podaje brat oskarżonego, 
— również nauczyciel. 

Sąsiedzi ze wsi twierdza również, 
że „Edzio" by l nienormalny. 

Lekarz sądowy stwierdza, że na 
ciele zabitej 

naliczył 31 raii. 
dających się podzielić na trzy kate-
gorje. Były rany zadane nożem w 
twarz i szyje, n W ich szczelinach ka­
wałki metalu. (Nóż złamał sie od cio­
sów i został odnaleziony). Były inne 
liczne rany cięte na kończynach i ciele 
— tych było piętnaście i wreszcie były 
rany rąbnne, znów w głowę. 

Stre ik w ł ó k n i a r z y 
ma być wyznacz: tr na 15-go 

stycznia 
Jak się dowiadujemy, dziś odbędzie 

się specjalne posiedzenie zarządów 
związków włókniarzy w Łodzi, na któ-
rem omówiona będzie sprawa przygo­
towania jednodniowego streiku prote­
stacyjnego powszechnego w Drzemyśle 
włókienniczym. 

Na posiedzeniach tych ustalony ma 
być termin proklamowania streiku oraz 
sposób jego przeprowadzenia. Strejk 
ten wyznaczony będzie prawdopodo­
bnie na dzień 15 stycznia. 
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-MUZYKA /ZJ l iKA* 
T E A T R M I E J S K I . 

Dztó, w sobotę, o godz. 4-ej po poł. dla 
młodzieży arcydzieło Fr. Schillera „Intryga i 
miłoić". — Ceny najniższe od 30 gr. do zł. 1.60. 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. komedja Achar-
da „ M k j o . 

.W niedzielę o godz. 4-ej po poł. powodize-
niowa sztuka Bommarta „Ten, który wrócił", 
po cenach zniżonych od 4o gr. do zł. 2.70. 

BAJKA DLA DZ IEC I W T E A T R Z E M I E J S K I M . 
Jaik zgóry można było przewidzieć feerjo. 

wo wystawiona bajka dla dzieci „Kopciuszek" 
• ta ł * się prawdziwą rewelacja dla naszych mi­
lusińskich. „Kopciuszek'' urozmaicony śpiewami, 
tańcami i mnóstwem barwnych efektów powtó­
rzony będzie w niedzielę o godzinie 12-ej w poł. 
Ceny zniżone. 

NOC S Y L W E S T R O W A W T E A T R Z E 
M I E J S K I M . 

Zgodnie z wieloletnią tradycją również i te-
fa roku Teatr Miejski obchodzić będzie wesoło 
Noc Sylwestrową. Na bogaty program złożą 
się: pełna karnawałowego humoru i pikaniu:ji 
komedja Lichtenbcrgera „2:2 Mecz małżeński" 
i udziałem czołowych artystów naszej sceny, 
• dalej tańca do rana. Jazzband; doskonale zao­
patrzony bufet i mnóstwo innych niespodzianek. 

ŁÓDZKIE T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 wiecz. i dni 
następnych do dnia 3-go stycznia włącznie da­
na będzie operetka w 3-ch aktach Benatzky'ego 
p. t. „Adieu Mimi 1 ' , w reżyserji Stanisława Zię-
clakiewicza. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R U P O P U L A R N E 
(sala Oeycra, ul. Piotrkowska 295). 

Dziś, w sobotę, o godz. 8-15 wiecz. i jutro 
w niedziela o godz. 4-15 po poł. i o 8.15 wiecz. j 
prcmjera homedji w 2-ch aktach Anatola Fran- i 
ce'a p. t. „Człowiek, który ożenił się z ...nie- j 
mową" i komedja w 2-ch aktach Marka Tweina 
p. t. „Człowiek, który redagował „Gazetę Roi- ' 
niozą", w reżyserji Antoniego Piekarskiego. 

„ W E S O ł f K S Y L W E S T R O W Y " W Ł Ó D Z K I C H 
T i iATRACM P O P U L A R N Y C H . 

Tradycyjnym zwyczajem w Teatrach Popu. 
larnych (Ogrodowa 18) i ((Piotrkowska 295) w 
Noc Sylwestrową o godz. 12-ej i 2-ej w nocy 
odbędzie się „Wesołek Sylwestrowy", na któ­
ry złożą się utwory najlepszych pisarzy i kom- i 
pozytorów polskich. | 

Udział w „Wesołku" weźmie cały zespól 
artystyczny zarówno operetkowy, jak i komed­
iowy. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I 
Dziś, w sobotę, o go lz. 4.30 po pol. ,,Ko-

medjantlka"; o godz. 9.30 , Icykl szollyk" z Re­
giną Cukier i o godz. 7.30 wiecz. sztuka z M. 
Lipmanem „Wieczny głupiei". 

Śluby Ułańskie W roi. gł. M o d z e l e w s k a , B r ó d n i e * 1 

W a l t e r , M a n k i e w l c z ó w n s j ^ 
Conti I Skon ieczny — ' 

Ocala ła załoga okrę tu „Sisto" „CASINO" 
P O N I E D Z I A Ł E K , dn. 31 grudnia < 

Z przedstawienia 
rewii sylwestrów" 

o godz. 11-ej wiecz. i 1-ei w 
X* miała 

l1^ — ?! R E N D E ? 
V O U S „ 
G W I A Z P 

w 2 częściach, 15 odsłonach j f 
z udziałem czołowych gwiazd teatru " 
L E O FUKS, 
E. F I S C H E R Ó W N A , 
DANCING-JOHNN1ES (dueł mur 
I. R Ó Z Y N S K A , 
W L . M A C H E R S K I , 
B A L E T ZABOJKINY (8 osób), 
ALEKS. ALEKSY, 
M A R L I S W A L E W S K A , 
HELENA G E O R O I , 
ANNA G E O R O I , 
IGO ORSZA, 
W programie: skecze, groteski, 

satyra, tańce. 
Conferencier: Władys ław Macn«' 5 

Orkiestra pod batutą SternoHC* 
Dekoracje: D. D o m a n i e w i c * ^ 

Bilety od 1.50 sprzedaje od d*l» 
„CASINA". 

W czasie wielkiej katastrofy okrętu norweskiego „Sisto" udało sie uratować B 

16 osób załogi. Widzimy je bezpośrednio po ocaleniu. 
COOOOOOOOOCCOOeOOCOOOpOOTCCOCJCC:: . ^coooocoococoooorxxxxx« ccooooc 

Najnowsze arcydzieła filmowe produkcji europejskiej 
Wspan ia ły sukces f i l m ó w : „Dla Ciebie ś p i e w a m " 

i „ N i e d o k o ń c z o n a s y m f o n j a " . 

P I \ O G K A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO RADJA. 

P I Ą T E K , dnia 29-go grudnia. 
6.45 6-48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze" 6.4« 6.52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: 

Gimnastyka. 7,07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15— 

7.25: Dziennik poranny. 7.25- 7.35- Muzyka (pły­
ty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.40-7.50: 

Zapowiedź programu. 7.5u -S.OO: Koncert re­
klamowy. 8-00 11.57: Przerwa. 11.57—12.03: j 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12-03 - 12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 

—12.10: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12.10— 

13.00: Koncert zespołu Stefana Rachonia. 13.00 

—13.(15: Dziennik południowy. 13.05—13.30: Mu­
zyka lekka w wyk. Rae da Costa (fortepian) i 
orkiestra Jacka Hyltona (płyty). 13.30 -15.15 • 

Przerwa. 15.15 15.30: „Słodka audycja dla dzie-
tl". 15.30 15.35: Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.35 15.45: Przegląd giełdowy. 15.45 — 

16.30: Muzyka (nowości płytowe). 
16.30 -17.00: „Teatr Wyobraźni" nadaje słucho. 

wisko dla dzieci p. t. „Generalna próba 
Szopki", podług J . Porazińskiej. (Transm. 
z Poznania). 

17,00 — 17.50: Muzyka lekka. Wykonawcy: or­
kiestra jazzowa Zdzisława Górzyńskiego i 
Józef Orwid (wesołe monologi). 

17.5(1—18-00: „Trochę piękna, czyli stół i okno", 
wvl łosi Stanisławy Kuszclewska-Rayska. — 
(Odczyt z cyklu „Dom i rodzina''} 

16 00— 18.10: Muzyka (płyty). 
18.Ui i> 15 Repertuin teatrów 
18-15 lfi.'!5; Recital skrzypcowy Wacława Ko­

chańskiego 
18.45—19.0(): „Wyścig pracy w Rosji Sowiec­

kiej" — wygł. J . Miedzińska. 
19.00—19.70: Igor Strawiński: Fragmenty z bal. 

„Pietruszka" w wyk. orkiestry Paryskiej 
pod dyr. kompozytora (płyty). 

19.20i—19.30. „Królewskie miasto Biecz przez 
los skrzywdzone" — wygł, Kaszycki (z cy­
klu „Miasta i miasteczka polskie') . 

19,30—19.45: Krótki -koncert wileńskich revel-
lersów pod dyr. Jerzego Świętochowskiego. 
Transmisja z Wilna. 

19.48—19.50 Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

19.50—20.00. Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie­

stra P. R. pod dyr, Stanisława Nawrota i 
Aleksander Wasiel (śpiew). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce'. 
21.00—21.45: Koncert w wykonaniu ork. syraf. 

P. R. pod dyr. Józefa Ózimińskiego i Artur 
Balzam (fortepian). 

21.45—22.00: Szkic literacki K. Irzykowskiego 
22.00 22.15: Koncert reklamowy. 
2215—23.00: Koncert Życzeń. 
23.00 -23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacii lotniczej 
23.05 23.35: „Loża Szyderców-. 
23J3&—1.00: D. c. koncertu życzeń-

Jesteśmy od pewnego czasu świad­
kami ciekawego zjawiska w świecie 
lilmowym. Coraz częściej sie zdarza, 
:>e wobec kolosalnej hyper-produkcji i-
lośaiowej} f i lmów {co łączy sie niestety 
ze spadkiem.jakości) cały szereg fiI— 
mów, pomimo Tozgłosu, •zdobytego w 
Europie Zachodniej, nie dochodzi do 
Polski. 

W Wiedniu, Paryżu i Londynie od 
szeregu miesięcy nie schodzą i ekranu 
m. in. dwa filmy, które bija rekordy po 
wodzenia artystycznego i kasowego, a 
które dotychczas dc Polski nie dotarły. 
Polityka filmowa miarodajnych czyn­
ników winna mieć na oku przedewszy-
stkiem ułatwianie importu do Polsici te 
go rodzaju wartościowych i powsze-h-
nic uznanych arcydzieł, winna wy-
wr;:e odpowiedni nacisk na firmy kra­
jowe, aby te sprowadzały wyłącznie 
repertuarowe obrazy. 

Dwa filmy — o których wvźei mo­
wa — to nowy film znakomitego teno­
ra pi Iskiego, Jana Kiepury, p. t. ..Dla 
Ciebie śpiewam" („My heart is calling") 
nakrocony w Elstree pod Londynem, 
pod .kierownictwem wielkiego reżysera 
Carmine Gallone, produkcji Rabino­
wie/—Pressburger, oraz film o. t. „Nie 
dokończona Symfonja". 

Jest to już chlubną tradycja filmów 
Kiepury („Neapol, śpiewające miasto", 
„Pieśń nocy". „Zdobyć cie muszę"), że 
każdy następny wykazuje więcej walo 
rów artystycznych, niż poprzedni, gdyż 
po stromej drabinie kunsztu aktorskie­
go wspina się Kiepura coraz wyżej, a 
gra jego jest coraz bardziej swobodną, 
bezpośrednią, porywającą, pomijając 
już cudowny głos. 

W filmie p. t. „Dla Ciebie śpiewam" 
Kiepura śpiewa po polsku całv szereg 
przebojowych piosenek. napisanych 
przez popularnego kompozytora wiedeń 
skiego, Roberta Stolza, wielka arję z 
„Toski" i wiele innych. Scenariusz od­
znacza się żywą i urozmaicona treścią, 
operując nowemi i świetnemi efekta­
mi. Akcja prowadzi nas do Monte Car-
lo, gdzie na tle cudownych pejzaży la­
zurowego wybrzeża głos Kiepury tem 
silniej zachwyca. Partnerka jego jest 
piękna jasnowłosa węgierka. Marta 
Eggerth. 

„Dla Ciebie śpiewam" — to naj 
świetniejszy s"kces Kiepury 
ka 1 artysty. 

'fyzys i 
z koni 

Drugi wielki przebój, o którym mó­
wi cały świat, który z zachwytem oglą 
dały miljony to—„Niedokończona Sym 
fonja" (Leise flehen meine Lieder). O 
wyjątkowych walorach tego filmu m. 
in. świadczy również i ten fakt, że spro 
wadzono do Polski słaby film produkcji 
angielskiej (Marzenia Miłosne z Tau-
berem) i korzystając z olbrzymiego roz­
głosu filmu „Niedokończona Symfonja" 
lansowano go pod tytułem „Leise flehen 
meine Lieder". 

Jest to film o kolosalnych walorach 
strony muzycznej, prezentujący zupeł­
nie nowy „genre" filmu dźwiękowego, 
dotychczas niewidziany. Film o Fran­
ciszku Schubercie, o nieziszczonych 
tęsknotach, o bezwzajemnei miłości 
wielkiego artysty. Film, opromieniony 
aureolą piękna. Film, który czaruje te­
matem, muzyką, grą. Tematem i muzy­
ką tak fascynującą, że starano się je 
wyzyskać do innych filmów. 

Film reżyserował Wil ly Forst, zna­
komity realizator „Maskarady". Rolę 
pięknej arystokratki węgierskiej, hra­
biny Esterhazy, kreuje Marta Eggerth, 
Schubertem jest słynny aktor wiedeń­
ski, Hans Jaray. Najpiękniejsza jednak 
ozdobą tego filmu są nieśmiertelne me­
lodie Schuberta — pieśni „Leise flehen 
meine Lieder", „Am Brunnen", „Ave 
Maria", dźwięki słynnej symfonji 
H-moI (Niedokończona Symfonja) w 
wykonaniu orkiestry Filharmoników 
Wiedeńskich i słynnego chóru „Wiener 
Sangerknaben". 

Gdy już mowa o największych suk­
cesach produkcji europejskiej — nie 
wolno pominąć wspaniałej realizacji fil 
mowej operetki p. t. „Frasauita" Fran­
ciszka Lehara. Jest to wielki triumf te­
gorocznej produkcji austrjackiei. Film 
reżyserował Karol Łamacz. W rolach 
głównych występują: primadonna pań­
stwowej opery wiedeńskiej. Jarmila 
Nowotna oraz H. H. Bollmann i popu­
larny już w Polsce, Hans Moser. Naj­
piękniejsze melodje króla wiedeńskiej 
operetki w wykonaniu orkiestrv Filhar 
monikow Wiedeńskich pod batutą Fran 
ciszka Lehara. 

Pojawienie się tych filmów, które 
jeszcze przed przybyciem do Polski na 
brały tak olbrzymiego rozgłosu dzięki 
swym wyjątkowym i zgromadzonym 
walorom artystycznym, na naszych e-

śpiewa-j kranach, spotka się niewatnliwie w Lo-
I dzi z ogólnem zainteresowaniem. 
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Po§. Mimcberg wratf 
na stanowisko prezesa gî JJ 

Przed kilku dniami, wslcutek ui 
jakie miały miejsce w zarządzie S-JP 
żydowskiej w Łodzi, prezes gminy* ̂ A 

Mincberg, postanowił zrezygnov/» ̂  h i t ^ 1 

swego stanowiska i nadesłał na re.6 Za wLj, -, 
rezesa p. Bergera list, w k*J» 1^1 ? C 

g'1 poż 
j[sie o 
Piego 
Pftmie 
I ? Port 

CCPIGZGSS. yj- m_ i U not.) vr 
oświadczył, że rozpoczyna k o r z y -
urlopu bezterminowego i na jego 
składa przewodnictwo w gminie. |tl 

Urlop bezterminowy był równojuf' 
ny z podaniem się do dymisji, * e t r 
dziej, że poseł Mincberg oświadcz' 
nie wróci już na to stanowisko. -ji' 

Tymczasem onegdaj odbyło si? fJfi 
dzenie „Agudy", na którem posta11 Ź 
no przeprosić posła Mincberga, ̂  f i 
mu zaufanie i prosić o pozostał11 

stanowisku prezesa gminy. wjjiC 

Jak się dowiadujemy, poseł ^ i ) 
berg zgodził się i po dwutygodn'0 (J 
urlopie, obejmie znów urzędowani 
JUBILEUSZ PREZ. A. B. GLlKS^i-

Z okazji złotych godów p-twa 1$ 
zesostwa B. A. Gliksman, zarząd. 
Nies. Pom. Głuchoniemym skład3 Jt\ 
rę na rzecz tegoż tow. i Domu Sta" 
zł. 200. 

„NOC POD G A Z E M " . d'1; 
Najwytwi 

P 
wy 
na balu „Uzdrowiska" w Filharmonii, B 1 " " ^ 
rocznie panuje szampański humor i 
zabawa. SB 

„Noc pod gazem" będzie najszalen' l l lfJo^ 
karnawałową i godnie zapoczątkuje ^ t r . c j | r» J ( | 
Urozmaicone ATTAKCJE, wyborowa otw 
koło szczęścia dadzą kilka godzin ro»*°M*l 
zapomnienia w beztroskiej atmosferze 
sylwestrowej. Tani bufet sprawi, ł e $ K 
„Noc pod gazem" nie będzie tylko ezcz ^ j j 
słem zabawy. — Bilety wejścia nabywać,, 
we wszystkich oddziałach firmy „Plut?5jj,l<1^ 
w kancelarji „Uzdrowiska" przy ulicy C«* 
nej Nr. 21 w cenie' zł. 6. 
D O R A B R A U D ó W N A PRZED M I K R O F ^ J 

Znana pianistka łódzka p. Dora Br» ^ 
była uczenica prof. Stanisława Nirnste i n j f l «L 
nie laureakta Państw. Akademii ^u^Y ĵ ki(J 
Wiedniu, wystąpi w poniedziałek w „I. 5 
Radjo w Warszawie o godz. 5-ej P°, ^ ' t j 
program złożą się utwory nowoczesne! 

P e w n 
Psyczni 

Ot^ Drof. 
lt.'s'e żc 

W * t n i < 

fełynę: 

Sieck 
choć 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. HZ-^i 
Oościnne wysteny uliibinnci s u l ^ i * 

REGINY CUKI^ 
Dziś, w sobotę o godz. 4.30 po cenach . 

cały parter I złoty „ K O M F N . j A N T K ^ 
0 Kodz. 7.30 po cenach ulgowych ^ \ v

M i ^ 
1 złoty „ W I E C Z N Y G Ł U P I E C " z M- ' " v 

I o godz. 9.30 powtórzenie p r e n " ' " ' ^ 

„ICYKL SZOŁT̂ 11 

komedja muzyczna w 3 akt- ^ Jutro w niedzielę, 4.30 „Dos chazendl * . A 
Cukier. W ponledzlPłck n coriz. ^°Xrc^°J\ 
W I E L K I E P P Z F P S T A W ^ N ł E SV I " * t t f \ 
Humor, śmiech, satyra, z udziałem caleg 

z Regina Cuklor na czele. 

T'ERÓV7. 

W 
V,W, 

HlO! 

że 
l p n si 

I ? . ' 

' m. n 

W , E : 

»JL! 

http://18.Ui


kurier Handlowo-Prze 
idnla r. * 

enia. 
troP 

łódzkiego okręgu wtóKienoiczeito 

Kredyty zagraniczne 
|L^ryzys finansowy w Stanach zahamo 
• 2 konieczności tę serję kredytową, 

otf> il'^ m ' a ^ a — zgodnie z jednym swych 
W 11 liT^ — zainicjować pożyczka 27 r. (sta 
^0 0f £ 2 a cyjna). Znany przebieg wypad-
L A v irzyma nas w pewnej wzajemnej 
^00 a»" ' ^ w i e z Paryżem, któremu wstrzemlęź 

.°ść kredytowa względem nas jest 
;Jla-i słusznie wytykana. Tem więcej 
tresowanie budzi rynek londyński, 
eSo ostatnie objektywnie — przy-
, l e stanowisko względem osiągnięć 
P°darczych obecnej Polski musimy 

Przymus organizacyjny w przemyśle 
Projekt podziału na dwie kategorie: przemy * 

samoistny i t . zw. zarobkowy 

tonach J 
;eatm 

mar 

. °d tym kątem widzenia ciekawe 
i dla nas wyrażn; iżywienie się ak-
^"ości kredytowej tego rynku. Prasa 
PP°darcza rejestruje bowiem szereg 
Ĵ Ych. operacji, które wykazały duże 
IMzenie. 

lak więc 
t a* 10 milj 

Austria skonwertowała 
Ł. z 6 procent na 4 i pół 

ki, B>01 

Machff' 1* 
ernbUC* 

d dii* 

W związku z dyskusja na temat 
przymusu organizacyjnego, który jest 
przewidziany w ustawie przemysłowej, 
zwróciliśmy się do związku włókienni­
czego przemysłu zarobkowego z proś­
bą o poinformowanie nas, jakie stano­
wisko zajmuje w powyższej sprawie. 

Zdaniem naszych informatorów, ra­
dykalne rozwiązanie problemu włókien 
nictwa zarobkowego nastąpi dopiero 
wówczas,- gdy więzy organizacyjne po­
między poszczególnymi producentami 
będą silne i, gdy reprezentacja gospo­
darcza stanie na wysokości zadania, to 

samoistny 
pierwszy zareagował na wprowadzenie 
noweli do prawa przemysłowego, która 
w pewnych określonych warunkach po 
zwalała ministrowi na wprowadzenie 
przymusu, i zainicjował utworzenie ko 
misji międzyzwiązkowej. 

Komisja ta zajęła się. opracowaniem 
memoriału do ministerstwa przemysłu 

handlu, który uzasadnia! konieczność 
wprowadzenia przymusu. 

Związek Przemysłu • Zarobkowego 
wyobraża sobie przymus nieco .inaczej, 
aniżeli inne związki w Łodzi i oroponu 

GNOTF»V 

: o r z y s V 
jego 3 

b !??nt (przyczem mniej — więcej piąta 
IJBJ tej sumy stanowi nową na gruncie 
Lińskim, bo przeniesioną z amery-
ta - ' transzy — pożyczkę). Na takąż 
k̂ Jt skonwertowała swą starą pożycz-
E Argentyna. Szereg krajów imperjum 
kJ'Yiskiego, z Australją na czele, prze­
pędza podobne operacje. ; 
y ^ o t o w o ś ć angielskiego kapitalisty j 
,/*yrnania obcego papieru państwowe 
^Przy silnie nawet obniżonej jego wy­
mości — iest niezwykle wymownym 
k}vem. Objawem zarówno obfitości 
tyądza, a zarazem — wzrastającego 

"odobno szereg dalszych krajów za-
wykorzystać te nowe objawy, 

więc zamierza konwertować swą 
chronicznie drogą (ośmio-procento-
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ffgf 
•a Bra^y 
nstein*' , 
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pożyczkę ^ Czechosłowacja. Krążą 
kj^ie o . zamiarach pnży czk ow y cli M11 s 
fflpisgo ną~^rę-njfj Aw&Ylfekim0jji|Biyczr 
•namierza zaciągnąć w Londynie tak-
y r Portugalja powołując się na swe, 
li Pewnego niedawnego zresztą czasu, 
fizycznie uporządkowane przez mini-
^ Drof. Salazara finanse i walutę, zda-
J ! S l e . że nie przeszkodzi temu przyta-

-le tu czy owdzie przez ekonomistów 
kv< l e wspominanie tego ocznej akurat 
W ptniej rocznicy udzielenia przez 
hi? '« pożvczki tej samej Portugalji do 
C- Marii Miguela, pożyczki która w 
!̂ rd>o krótkim czasie bezpowrotnie się 

*'ami do tronu 

zaś może nastąpić po wprowadzeniu; je przeprowadzić t. zw. podział- pozio-
przymusu organizacyjnego. Dlatego też my, a więc przemysł włókienniczy w 
Związek Przemysłu Zarobkowego Lodzi podzielić na dwie wielkie grupy 

rynku J^PIBSW W M i i 
panował już nastrój świąteczny.—Dolary bez zmiany, funty słabsze 

W dniu wczorajszym na tutejszymi wrmo je w granicach od 5.28 w żądaniu 
rynKu papierów panował nastroi wybit 
nie świąteczny. Zainteresowanie po-
szczególncfi papierami było do tego sto 
pnia słabe, :ż tranzakcje dochodziły do 
skutku w wyjątkowych jedynie wypad 
kach i większość kursów notowano je­
dyne orientacyjnie. 

I tak — kurs 7 proc. pożyczki sta­
bilizacyjnej na NASZYM rynku NOTOWA-

t

n ' \ vy .granjcach^od,69;00 w żądaniu do 
ńS.5Ó\: w L̂ACEIŁLBRLCURS'3"p¥ó'c. pożyćzf ^Wml^MPW^^ *ranicach 

od 46.00 w żądaniu do 45.00 w płaceniu 
kurs 4 proc. nożyczki dolarowej od 
54 00 v żądaniu do 45.00 w Dla .eniu. 
przyczem poda? wszystkich tvch papie 
rów byk; zwiększona, przy zmnejszo-
nem znacznie zapotrzebowaniu. 

Na rynku walutowym, kur: dola­
rów w Banku Polskim, który płacił za 

— pracujący na własny rachunek i gra 
pę przemysłu zarobkowego. 

Prawo przymusowego należenia do 
związków mają wobec tego otrzymać 
tylko dwie organizacje, a mianowicie 
związek, organizujący cały przemyśl 

pracujący na własny rachunek, czyli 
w praktyce cały wielki i cześć średnie 
go przemysłu oraz związek całego 
przemysłu zarobkowego, pracującego 
dla nakładcy, niezależnie od branży, 
który sczasem podzielony byłby na 
sekcje, oparte na podstawie branżowej. 
Projekt ten uzasadnia związek różni':;1, 
zasadni:zą jak istnieje pomiędzy piodu 
centem-zarobkowcem, a fabrykantem 
pracującym na własny rachunek. Naj­
większą trudnością przem. zarobkowe­
go jest pewna stała nadprodukcja która 
przyczynia się do -szalonej konkurencji 
i zniżki cen, tak np. w tkactwie ząrob-
kowem w Łodzi, o ile aparat produk­
cyjny przed wojną wyrażał sie lićzftą 
100, to w roku 192.1 — już 108. podczas 
gdy zapotrzebowanie na artykuły tkac 

dc 5.27 w płaceniu nie uległ absolutnie, kie wyrażało się w r. 1923 cyfra 5. wo-
żadnym zmianom. Zaznaczyć jedynie bec liczby 100 — przed wojna, 
należy, że podaż dolarów bvla zupełnie J e z e l i w i ę c c a | y a p a r a t D r o d u k ^ & 
dostateczną i w zupełności pokrywała będzie uruchomiony, na rynku musi -za­
potrzebowanie, . panować nadprodukcja. Celem więc u-

W przeciwieństwie do dobrów, slab ratowania włókiennictwa zarubkowe-
sz« tendencję notowano dla funta an 2 | g 0 0 d ruiny należy wprowadzić ogra-
Riclskiego, a mianowicie Bank Polski 
obniżył kurs funta, w porównaniu z 
przedwczorajszym o 5 punktów, płacąc 
zań po 25.98 przy dość dtizej?0odaż.v. 
W obrotach prywatnych, pozigłełdo-
wych'k'órś vfunta utógi rt5We?. pćwWeii 
zniżce, kształtując się w graniacach od 
26.20 w żądaniu do 26.10 w płaceniu 
przy podaży znacznie przew yżr./.ajnccj 
zapotrzebowanie, co bardziej jeszcze 
wpływało na osłabienie tendencji. 

Pozostałe waluty zagraniczne, jak 
w pierwszym rzędzie marki niemieckie 

a wraz z jego uzurpowanemi 

i Ale co tu mówić o 100-letniei pamię-
L' j îedy pono krążą w City wersje o 
„.^•WoSciach kredytowych dla Rzeszy 
Osieck ie j ; rzecz prosta, że j uż taka 
.^1'oska ma zupełnie sensacyjny charak 
CJRJ choćby jednak i kto ia chciał za Kra 

„między bajki włożyć" — sam 
JV LEJ pojawienia się świadczy o niez-
'irdym, odrodzonym, liberalizmie 

oci.-inki grubsze po 5.26. za odcinki drob notowano w granicach, jakie obowiązy 
niejsze po 5.25, za czeki po 5.28. jak i w | wały na urzędowej giełdzie warszaw-
obrotach pozagiełdowych, gdzie noto- skiej. 

C i e l i ł o p i e i i l e t o - t i 

odrodzonym, liberalizmie ban-
KJ^óyr, maiących napchane portfele 
' c ' n ' ; ' i em, Dawesem etc. 
yfft zestawionym rejestrze łatwo 
Kr^niosTtować — do iak poczesnego 
EFHĆA my, z naszą ugruntowaną i doś-
Ĥ4CZONĄ stabilizacja finansowo-walu-
t^'? mamy prawo. Wolno i nam wie-

że drzwi do złotych skarbców lada 
^ s i ę otworzą. 

A niezależnie od tego — wszystko 
"/co przytoczyliśmy świadczy dowod-

0 tem, że... natura ludzka iest dobra, 
j . ^ - m prędko zapominamy. Jesteśmy 
EiffUnlu optymistami. Sub specie cza-
f ^ j ^ wolno, jak się okazuje, na opty-

2 r n ludzki zawsze liczyć. 
Dr. A. Z. 

.ach < • ! $ , 

T 

catego 

TRUDNOŚCI P A K T U T R 2 E C H . 
\iti\^ ' (ońca listopada prowadzone były roko-
f'ieĄ delegaefą ausirjaoką w sprawie uzupeł . 
[itr, d ° paktu 3-ch, t. j . Austrji, Włoch i W ą -
."tyj: a ' r a f i ł y one w czasie dyskusji szczegó-
Vclig n a bardzo powabne trudności talk, że do-

in 8 8 Z R ' a ' w ' ° n o tylko zaledwie parę spraw, 
^ y ć t ° s ' ^ n ' C ł ° porozumienie w sprawach rol-

fn o z n ' e m przewidziane jest rozszerze-
* iwi"? P ° r o z l ' m i e n i a w sprawach kredytowych. 
f* su, B * c trudności naipotwkają pertraktacje 
''«Bj a v , a c h przemysłowych. Również i zagad-
?0 n ; eksportu wina oraz drzewa węgierskie-
^ (y , ? ostały dotąd, rozstrzygnięte i rokowania 
^hn: . ^Prawach zostały odroczone na termin 

, l e J»zy. 

Warszawa, 28 grudnia. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach zmniejszonych. No­
towano: Berfin 212.90, Belgia 12.20 (—15), 
Gdańsk 173,82 ( 4 -2 ) , Holandja 357*0 (—20), 
Londyn 26.12 ( 4 - 1 ) , Nowy JoHk 5.28,50 (—1/4), 
wypłata telegraficzna na Nowy Jonk 5.28,75 
(—pół), Paryż 34.93, Praga 212.12, Sztokholm 
134.75, Szwajcarja 171.45 (—5), Włochy 45.31. 
W obrotach prywatnych: majHka niemiecka — 
198.25, szyling austriacki 99.75, korona czeska 
21.91, (rank francuski 34-92, frank szwajcarski 
171.30, funt angielski 26.14, dolar 5.27,75, rubel 
złoty 4.58,50, dolar złoty 8*1,5, rubel srebrny 
1.60, bilon 0-70. Banflc PolsW płacił za banikno-
ty dolarowe 5^6. 

A K C J E . Dla akcyj tendencja była niejedno­
lita, przy większych obrotach jedynie akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 95.75 
- 9 5 . 2 5 (—75), Cukier 29.50 (—25), Węgiel 1 5 -
15.25 — 15, Modrzejów 4 (4 -10 ) , Starachowi­
ce 13 ( 4 - 2 0 ) , Haberbusch 38 (—25). "Iranzaikcje 
dokonane a nienotowane: Lilpopy 10.10 (—10), 
Ostrowieckie 17.50, Rudziki 2.40, Lokomotywy 
35, Spirytus 2.25. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych, zarówno państwowych, j i k i pry­
watnych tendencja była utrzymana, przy więk­
szych obrotach 5 proc. konwersyjną i 7 proc. 
stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. budowlana 46 
^—46.25 (4 -50 ) , 4 proc. dolarowa 53.50, 4 proc. 
inwestycyjna serjowa 118 5 proc. konwersyjną 
64.75 — 65.25 — 64.75 (_5O), 5 proc. kolejo­
wa 60.50 — 60.25 (—25), 6 proc. dolarowa 73.75 
—73.50, 7 proc. stabilizacyjna 68.75 — 68.25— 

Z G IEŁDY Ł Ó D Z K I E J 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło 

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.26,5. kup­
no 5.26, nóż. budowlana 45.50^—45.00, dolarów-
ka 53.50—53.00, poż. inwestycyjna 116-50—116, 
poż. stabilizacyjna 60-00 — 68.50, Bank Polski 
94.00 — 93,50. Tendencja utrzymana, 

Z G I E Ł D Y Z B O Ż O W E J . 
Żyto 14.25 — 14.50, pszenica 18.00 — 18.50, 

jęczmień przemiałowy 16.50 — 17.00, jęczmień 
browarowy 19.50 — 20.50, owies zbierany 14.75 
—15-25, owies jednolity 13.75 — 14.25, mąika 
żytnia 1) 21.50 — 22.50, mąka żytnia 22.50 — 
23.50, mąika pszenna 28.50 —30.50, otręby żyt­
nie 8.75 — 9.00, olrcjby pszenne 8.75 — 9.00, 
otręby pszenne grube 9.00 — 9.25, rzepalk 39.00 
—41.00, groch Victoria 42.00 — 46.00, makuch 
lniany 17.50 — 18.50, makuch rzepakowy 13.50 
--14.50, koniczyna czerwona 100.00 — 130.00, 
koniczyna biała 60.00 — 90.00, ziemniaiki jadal­
ne 3.00 — 3.50, śrut Soya 20.00 — 2050- Uspo­
sobienie ogólne spokojne. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
x dnia 27-go grudnia 1934 roku. 

N O W Y JORK. Loco 12.75, styczeń 12.45, 
luty 12.50, marzec 12.55, kwiecień 12.59, maj 
12.54, czerwiec 12-65, Upiec 12.66, sierpień 12.61, 
wnesień 12.56, październik 12.52, listopad 12.55, 
grudzień 12.59. 

N O W Y O R L E A N . Loco 12.77, styczeń 12.39, 
marzec 12.56, maj 12.66, Upiec 12.67, paździer. 
nik 12.55. grudzień 12.58-

L IVERPOOL. Loco 7.16, grudzień 6.87, sty­
czeń 6,83, luty 6.82, marzec 6-82, kwiecień 6.80, 

68.38 (—50), 8 proc. Przemysłu Polskiego 80.50, j maj 6.79, czerwiec 6.77, lipiec 6.76, sierpień 6.71, 
4 ł pół proc. ziemskie 52.50 — 52.00 (—100), wrzesień 6.68, październik 6.65, listopad 6.63, 
7 proc. ziemskie dolarowe 48.50 (—50), 5 proc. grudzień 6.62, styczeń 6.62. 
Warszawy nowe 59775 — 5950 — 59.75, 5 proc ] E g i p s k a : Loco 9.08, grudzień 8.63, sty-
Kalisza stare 52.0, 5 proc. Kielc stare 51.50, no - : czeń 8-63, mairzec 8.65, maj 8-66, lipiec 8.66, 
we 47.50, 5 proc. Lublina 43 (4 -25) . Tranzakcje październik 8.65, listopad 8.65. 
dokonane a nienotowane: 4 proc. inwestycyjna i UPPER. Loco 7.84, grudzień 7.58, styczeń 
zwykła 116.25, 4 i pół proc. Warszawy 67.50, {7.58, marzec 7.57, maj 7.57, lipiec 7.46, paź-
5 proc. Warszawy 70.75, odcinki po 200 zło- ! dziemik 7.46. listopad 7.46. 
tych — 75, 5 proc. państwowa renta ziemska BREMA. Loco 14.6-1, styczeń 1,3.81, marzec 
6.3.50, 3 proc. państwowa renta ziemska — 76, 14.14. mai 14.?3, lipiec 14.36, 
odcinki po 100 złotych — 93, 5 proc. Siedlec ALEKSANDR. IA . Styczeń 15.80, marzec 
nowe 39, 7 proc. śląska 68.50, za 8 proc. dillo-115.84. maj 16.00, lipiec 16-11 listopad l6.2fl 
I,. V . - ' .• chciano płacić 83, za 7 proc. warszaw­
ską dolarową chciano płacić 66.2$ 

uleżenie czasu pracy, ewentualnie wnro 
wadzić pewien przymusowy czap- odjpo 
czynku dla tkalni, należy wreszcie cią­
gle nastawiać aparat produkcyjny w' za 
leżjun^J $ d koniunktury, - ^ ^ f l 

Związek uważa, ŻE po WPROWADZE­
niu przymusu organizacyjnego, również 
i ceny pójdą w góro, co przyczyni się 
do poprawy ogólnej koniunktury WE 
włókiennictwie. 

Obecnie związek opracował specjał 
ny memoriał do ministerstwa owo/py-
słu i handlu, w którym uzasadnia róż­
nicę pomiędzy zarobkowym, a oracltify-
cym na własny rachunek prz Mnystepi. 
wypowiadając się za przvzn:.niem.'lia-
robkowemu przemysłowi prawa przy­
musu. , * 
: c c o c q c o c c - : : c 3 c o o c o o o o O O O g c c < j o p 

R E D U K C J E W PRZEMYŚLE R U M U Ń S K I M . 
Włókiennictwo rumuńskie odczuwa coraz 

silniej brak surowca, który powoduje cnf* sze­
reg komplikacyj. Zwłaszcza ostatnio fabtykj. wy­
robów wełnianych- i dzianych w CzętnioWcach 
zawiadomiły inspekcję pracy, że na&kuyri!; ros­
nących trudności dewizowycli i zaosirzonej ' W 1 ' 
troli importu surowca nie posiadają źąJnwh 
zapasów, zmuszone będą przeto już w najbliż­
szych dniach ograniczyć swą produkcję da mi-
nimum, redukując wydatnio liczbę zatrudnio­
nych robotników. Fabryiki te już od szcrcjuC^y-
godni pracowały przy zatrudnieniu połowy'nor­
malnej liczby robotników. Organa 'f.r.nskcji 
pracy podjęły w tej sprawie pertraktacje ?.'żaih. 
teresowanemi ministerstwami, ale narr.7 1 '- roko­
wania te nie dały żadnych wyników. W ' p r z e ­
myśle włókienniczym sytuacja ta budci' coraz 
większe zaniepokojenie. 

T R A K T A T L I T E W S K O - Ł O T E W S K Ł 
W pierwszych dniach grudnia podjęła ,.-o-

s.lały w Rydze rokowania w sprawie traktatu 
hJiidlowego ' z Litwą. Rokowania te zostały 
ostatecznie sfinalizowane, obejmując całokształt 
wymiany towarowej w obrocie pomiędzy Litwą 
i Łotwą. Nowy układ zawiera obszerny wykaz 
ulg i zniżek celnych, ustalonych na podstawie 
klauzuli bałtyckiej. Protokół końcowy przewi­
duje zawarcie później specjalnego układu w 
sprawie większych tranzakcyj kompensacyjnych. 

W P Ł Y W Y A N G I E L S K I E W C U K R O W N I O 
T W I E H O L A N D J I . 

Według doniesień Financiale News, jeden 
z największych holenderskich koncernów '•••kro-
wych Central Suiker s^-T^-iał swe udziały kilku 
brytyjskim grupom firnnrowym, Jednym z -flo-
wodów tego posunięcia było dążenie do A uzy­
skania płynnych środków na w v k u ' M C N I E szere­
gu zagranicznych nożyczek. Dzięki tej ';ffsin-

(zakcji kapitał angielski uzyskał poważny wpłiyw 
A s h m o u n i ; luty 13.71, kwiecień 13.69, w holenderskim przemyśle cukrowym. 

czerwiec 13.67, październik 13.52 
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Nowe przepisy 
0 biegłych i świadkach w po­

stępowaniu podatkowem 
Dla ogółu płatników nader istotne 

znaczenie posiada pytanie, jak odbije 
się wykluczenie Komisyj Szacunkowych 
w dziedzinie wymiaru podatków bezpo­
średnich na akcji wymiarowej i jej zgod 
ności z stosunkami faktycznemi. Łączy 
się z tem dalsze pytanie, czy ordynacja 
podatkowa nie przewiduje innych środ­
ków, któreby dawały rękojmię dosta­
tecznej realności ustaleń wymiarowych 

Odpowiedź na powyższe kwestje da­
je ostatnio wydana publikacja wybitnego 
znawcy spraw podatkowych, wicedyrek 
tora Łódzkiej Izby Przemysłowo-Handlo 
wej, d-ra Herberta Sanda pod tytułem: 
„Nowe przepisy o biegłych i świadkach 
w postępowaniu podatkowem". Autor 
wychodzi z założenia, i i odpowiednie 
wykorzystanie instytucji biegłych 1 

świadków, stanowić może czynnik, któ 
ry w wydatnej mierze przyozynić się w i 
nien do usprawnienia stosunków wymia 
rowych. Ponieważ jednak współudział 
w postęoowaniu podatkowem ordynacja 
przyznaje jako stronie, głównie płatni­
kom, składającym zeznania poparte 
książkami o tem, w jakiej mierze wyko 
rzystana będzie w praktyce instytucja 
biegłych, przedewszystkiem zdecyduje 
iniciatywa władz skarbowych. 

Wobec wagi, jaką posiadają nowe 
przepisy w przedmiocie biegłych i świad 
ków, które to przepisy znacznie różnią 
się od stanu dotychczasowego, autor 
szczegółowo wyjaśnia ich treść, przy-
czem zajmuje stanowisko w różnych 
kwestjach spornych, które w praktyce 
mogą nastręczyć, niepożądane wątpliwo 
ści interpretacyjne. Publikacia zawiera 
ooza tem cenne wskazówki dla prakty­
kantów, wobec czego znaleźć powinna 
sie nietylko w ręku biegłych, płatników 
1 ich zasteDców, t. j . zrzeszeń gospodar­
czych i adwokatów, lecz ponadto zapo­
znać M G z nią powinny również organa 
adrriinlęłrac" skarbowej, na których od­
tąd, w myśl ordynacji, ciążyć będzie 
obowiązek ustalania wymiarów na za-
sad.'''" ł«nt«r)ałłL fnVfvcznetfo. ' 

WIEŚCI SPORTOWE 
^ O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O G X X ^ oooooo 
Kalendarzyk Imprez sportowych 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na­
stępująco: 

Sobota. 
Pływanie. W lokalu ŁKS-u Drzy ul. 

Piotrkowskiej 174, doroczne walne zgro 

madzenie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Pływackiego. Początek o go­
dzinie 18-ej w I-szym i o 18.30 w I l- im 
terminie. 

Niedziela. 
Boks. W sali Teatru Rozmaitości, 

przy ul. Cegielnianej 27, o godz. 11.30 
międzynarodowy mecz bokserski o pu-
har magistratu m. Brna: Łódź — Brno 

Hokej. Na lodowisku ŁKS-u przy 
Al. Unji o godz. 12-ej mecz towarzyski 
ŁKS — TKS „Strzelec" (Toruń), po któ 
rym odbędzie się mecz o mistrzostwo 
klasy A: SKS (Łódź) — Triumf. 

Bokserzy czescy w Łodzi 
W dniu dzisiejszym o godz. 12.30 

przyjeżdżają do Łodzi bokserzy brneń-
scy, którzy rozegrają spotkanie z repre 
zentacją Łodzi w nadchodzącą nie­
dzielę. 

Goście czescy podejmowani będą 
przez władze bokserskie oraz Zarząd 
m. Łodzi. 

Echa m e c z u 
I K P - M a k k a b i 

W związku z artykułem, omawiają­
cym w jaki sposób odbywała sie przed 
sprzedaż biletów na zawody bokserskie 
IKP — Makkabi, proszeni jesteśmy o 
zaznaczenie, że sporą ilość, biletów za­
kupił prezes jednego z miejscowych kin 
bów sportowych uproszony o to przez 
klub warszawski. 

W ostatniej chwili okazało się, że 
zapowiedziany przyjazd '..kihrcóto" war 

szawskich nie nastąpił, wobec czego 
dyrekcja Rozmaitości w porozumieniu 
z klubem IKP przyjęła cześć biletów do 
kasy celem sprzedania ich zgłaszają­
cym się. 

Niedzielne spotkania 
hokejowe o mistrzostwo Polski 

•Zarząd PZHL ustalił na ostatniem 
posiedzeniu, że hokeiści zgrupowani w 
puli finałowej rozegrają w niedzielę 
pierwszą turę mistrzostw Polski. Od-
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Kursy NARCLARSK 
w Okręgowym Ośrodku W» 

Okręgowy Ośrodek wychowania ^ 
p erwszą rurę mistrzostw ruisiu. yju-1 ' , .„ ,.,„, „ 0 i M i rqy «"/ 
będą się następujące spotkania: Czarni ^ ^ . ^ ^ ^ ^ C T ^ 

• T I R _ _ „ s i l i .1 I i „ V T H f'orskie dla mężczyzn I kobiet o ^ — Warszawianka we Lwowie. K T H -
Lechja w Krynicy 1 AZS — Legja w 
Poznaniu (mecz rewanżowy). 

Kolonia turystyczna 
Makkabi w Zakopanem 

Jak komunikują w Zakopanem i w 
całych Tatrach spadł obfity śnieg, two 
rząc idealne warunki dla narciarzy. 

Wyjazd najbliższej grupy nastąpi 5 
stycznia. Pobyt w Zakopanem może 
być 10-dniowy i 14-dniowy. Kolonja 
mieści się w najpiękniejszej części Za­
kopanego i stanowi bardzo dogodny 
punkt wypadowy do wszelkich wycie­
czek zimowych. Budynek skanalizowa 
ny, zaopatrzony w elektryczność, w 
bieżącą wodę ciepłą i zimna i t. p. Na 
miejscu jest organizowany kurs narciar 
ski, z którego wszyscy korzystają bez 
specjalnych opłat. Został obecnie spe­
cjalnie zorganizowany kurs dla począt­
kujących. 

Szczegółowych informacyj udziela 
i zapisy przyjmuje Z. K. S. Makkabi 
(Al. Kościuszki 21 tel. 241-07). 

H bkręj 
''Prawe 

^'iHskieR, 
•f°Wani;i 

l̂a mc 
Ikarżor 

C sie be; 
ftu 

ajrnnie 

narsKie aia mężczyzn I - -
lerze początkowej nauki jazdy na 0 

tnąfc w terenie płaskim ^ 
Zajęcia na kursach odbywać sie 

dą w zależności od odpowiedniej r ° ! ( 1 " " • " ' I 

wy śnieżnej, zasadniczo 2 razy w • K^k rpa 
dniu: w środy i soboty, od god/-
względnie od godz. 14—17-ej. P ° n a ^ . 
przewidziane są w niedziele i święta'-
cieczki turystyczne na terenach w 0 

licy Łodzi. , 0 

Pierwsza zbiórka dnia 16 stycznia 
godz. 14-ei na boisku W. K. S. . i 

Kursy dostępne są przedewszys-tk' p 
dla członków (członkiń) organirr.cyl, 
W. i W. F. oraz innych zrzeszeri. 
dających w programie szkolenie W- r L 

Czas trwania kursów prze? cSjy 
okres zimowy. Zgłoszenia do dnia " s 

cznia 1935 r. przyjmuie Okrcrfowv y' 
W. F. - gmach D. O. K. nr. IV, ul. * H 

Listopada 83. . g 
Opłata tytułem wpisowego wyno*1 

złotych. ^ 
Wyekwipowanie i sprzęt narcift^u 

uczestnicy kursów winni posiad 

własny. 

—r^g^ 
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Z A K Ł A D A N I E 
I P R O W A D Z E N I E 

K W E S T J E BUCNfłLTERYJNE. 
B i u r o o r g a n l « c j l CZ. S Z A N I A W S K I i S - k a 
Itsiam h a n r i l o w y c h Piotrkowska 177, T e l . 

GERTA KELEMA.N, 

l t e r n a i M l f i 
— Nie mogę dłużej żyć z tobą — po-1 

wiedziała Fernanda, a głos jej brzmiał 

W I F F O R C E I F I 
— Literat? 

— Tak. Od czasu, jak go poznałam, 
szorstko i nieprzyjaźnie — Musisz mi! mam znów ochotę do życia. Budzę się 
zwrócić wolność.. 

Adwokat Robert Martin spojrzał na 
żonę i milczał, zdumiony niespodziewa-
nem oświadczeniem. 

— Od czasu, jak wyjechałam z mia-
sła — mówiła dalej Fernanda, — wszyst 
ko stało się dla mnie jasne. Nuży mnie 
jednor.tajność. Muszę mieć jakąś zmia­
nę i dlatego prosiłam cię, ażebyś tutaj 
przejechał. 

Dr. Martin nie słuchał dalszych słów 
żony. Nie docierały one do jego świa­
domości. Siedząca przed nim kobieta, 
była jakaś inna, zupełnie obca. Wrogi 
wyraz twarzy i oczy... błyszczące oczy, 
jak przed pięciu laty, gdy żar jej zmy­
słów nie przygasł jeszcze w małżeń­
stwie... 

— Dlaczego mi nie odpowiadasz?.,. — 
zapytała Fernanda niecierpliwie. 

, — Nie myślałem nigdy o tem, że mo­
gę cię stracić Fernando... Czyś ty się po­
ważnie zastanowiła?... 

— Nie, — odpowiedziała ona z wy­
razem cierpienia, — nie zastanawiałam 
się nad tem. Mnie się samej takie roz­
wiązanie sprawy nie podoba, ale czuję, 
że nie potrafię znieść więcej naszego 
małżeństwa. Irytuje mnie ono. Nuży swo 
ją monotonją i tą bezgraniczną pewno­
ścią. A pozatem wcale nie czuję się jako 
bym odgrywała taką ważną rolę w two-
jem życiu. Żonie nie wystarcza świado­
mość, że jest tylko kochaną. Chciałaby 
ona mieć świadomość, że jest punktem 
centralnym życia swego męża, tak, jak 
sama gotowa jest uczynić ze swego mę­
ża oś świata.... 

— Nie przypuszczałem nigdy, że je­
steś nieszczęśliwa... Czemuś mi. o tem 
nigdy nic mówiła?... 

— Gdy się mówi o tem. Robercie, już 
jest zwykle zapóźno. — Mówiłam o tem 
niejednokrotnie, ale mówiłam — już in­
nemu mężczyźnie, temu, z którym chcę 
żyć, gdv opuszczę ciebie-

— Kto to jest? 
— Henryk Maubre* 

rano i wiem dla kogo... Spaceruję po 

W tej samej chwili motor samochodu 
warknął i auto w zawrotnym pędzie po­
mknęło naprzód. „110 kilometrów", skoh 
statowała Fernanda, spojrzawszy na tar 
czę szybkomierza. 

— Przecież nigdy nie jeździsz tak 
szybko.... — zawołała Fernanda. 

Robert nie obejrzał się. Milczał nie 
iy. Słupy telegraficzne migały 

ogrodzie, ubieram się, żyię I czynię to 0 k n a m i a u t a z zawrotną szybko-
wszystko z myślą o nim... I ś - c i c m n e kwadraty pól, drzewa, ma-

— Ależ, Fernando, to lest nierozsąd-u n a p o l r o z w a i o n e domki, wszystko łą-
ne. Maubrey jest sympatyczny, mity, ale . q g . ę w . e d n ą w v c j ą g n i ę t ą wstęgę i 
to nie jest mąż dla ciebie... l o nie ^ g w a ł t o w n i e znikało z przed oczu. 110 
człowiek, który mógłby ci zapewnie j £ I L O M E T R Ó W | 12O... 130... Rozdzierane 
trwałe szczęście, nie należy do męz- I rtWa}t0wnym pędem powietrze, wydawa | czył na szynach i n 
czyzn, którzy potrafią walczyć o kobie- ^ p Q o b u s t r o n a c h a u t f t t przeciągły jęk. Ści, pędził w dal, 
tę, kiedy zachodzi tego potrzeba.... Głucho zabrzmiał groźny trzask napół | świateł zbliżającego JESTEŚ NIESNRAWIEDLIWY. 1 aki zim- 1 Jesteś niesprawiedliwy. Taki zim 
ny, bez temperamentu człowiek, jak ty, 
nie potrafi zrozumieć natury wybucho­
wej i uczuciowej. Pytam się ciebie raz 
jeszcze, czy zwrócisz mi wolność?... 

Adwokat milczał. Wyprostowany i 
spokojny stał on przed swoją żoną. 

— Muszę mieć dwie godziny czasu 
do namysłu, — oświadczył on. — Za­
wiozę cię teraz do miasta, a Maubrey 
niech jedzie z nami. Może będziesz go 
potrzebowała... 

W pół godziny później, jasno szary 
Mercedes mknął ulicami kąpieliska. Fer 
nanda siedziała na tylnem siedzeniu, 
obok niej — Maubrey, który bez przer­
wy palił cienkie papierosy ze złotym 
ustnikiem. Maubrey miał wąskie, białe 
ręce kobiece, ładne szare oczy, twarz o 
rysach nieharmonijnych, ale pełną udu­
chowionego wyrazu, taką, jaka oddzia­
ływa na kobiety obdarzone rozwiniętym 
zmysłem wyobraźni. 

Robert Martin siedział przy kierow­
nicy. Fernanda widziała przed sobą sze 
rokie ramiona jej męża, jasny kark 
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skrzywioną przerażeniem twarz. 
Fernanda uspokoiła się pod wplv v

j 5 . 
strachu jej towarzysza. Przez rnwiW . }, 
pomniała o szalonej jeździe. UspoJJ | | | 
jąco położyła swoją dłoń na z l l l 1 ł l

0 ^ 
drżącej ręce mężczyzny. Nagle WSP cC-
nienia tłoczyły się pod czaszką. ^P8 I(j 
ry o zmroku po lesie, słoneczne P°r8,<le 
na plaży... słowa pełne miłości... i ?&h-
uprzytomniła sobie Fernanda, że w*8L01C' 
wie nie kocha ona już Henryka, że °, ... 
siedzący mężczyzna zasługuje tylko ł y 
dynie na litość. Wóz pędził naprzód- j e 

Błyskawicznie mignęły światła toru RO­
jowego. Samochód kilkakrotnie P^ jUa 

nie zwalniają'- f i Z ^ w 

zmurszałego, drewnianego moptu. Auto 
gwałtownie podskoczyło, ale nie zmniej­
szyło szybkości. Zakręt drogi, mignął 
błyskawicznie przed oczyma przerażo­
nych pasażerów. Samochód zarzucił, wy 
prostował się i pomknął naprzód... jak 
dziki zwierz... 

— Henryku... — zawołała Fernanda, 
jakby szukając ratunku u siedzącego 
obok niej mężczyzny. W duszy życzyła 
sobie, aby jakieś mocne, męskie ramię 
objęło ją, przytuliło do siebie i ażeby 
spokojny głos powiedział jej. „Nie oba­
wiaj się niczego... ja jestem przy tobie". 
Tymczasem Henryk instynktownie przy 
tulił się do niej. Wargi jego drżały, jak 
w febrze, wzrok wyrażał najwyższe prze 
rażenie, ręce były zimne i wilgotne, a 
głos odmówił posłuszeństwa... 

Po prawej stronie wozu, ziała mro­
kiem i grozą przepaść, po lewej dumnie 
wznosiły się spiętrzone skały. 

Zapadł już kompletny mrok. Pola i 
drzewa utonęły w przepastnej czerni, 

i J W oślepiającem świetle reflektorów bły 

Ul ice.. 

wprost w k ic i ' u t l 

liżającego się miasta 
domy 

zlekka siwiejące, równo ostrzyżone wło- j skawicznie migały, przydrożne kamienie, 
sy. Duże, mocne ręce, w żółtych ręka- J pnie drzew, strzępki pól... Wóz wdzierał 
wiczkach ze świńskiej skóry, spokojnie się gwałtownie i rozrywał reflektorami 
i pewnie obejmowały kierownicę, 

Ostatnie wille kąpieliska pozostawili 
iuż za sobą. Pomiędzy drzewami drogi 
błyszczał srebrny nurt jeziora, małe, żół 
te domki wieśniaków, przesuwały się 
przed oknami wozu. Zapadająca noc, 

(kładła na ziemię szare cienie. 
J — On nigdy nie traci panowania nad 
sobą... — pomyślała Fernanr'-

gęsty mrok. Fernanda przyłożyła dłoń 
do piersi, pod którą szybko biło jej prze 
rażone serce. 

— Robercie, — zawołała — Rober­
cie?... Co sie stało,?.,. Co on chce zro­
bić?... On... On... chce nas zabić,.. 

F 

Skrzyżowania... ' r ° 0 j 
waje Gwałtownie zahamowany i. 
przystanął przy bocznej uliczce r r ^ j 
mieścia. Dłoń w żółtej rękawiczce, 0 .( 
rzyła drzwi wozu. Fernanda ujrzała c 

giczną i spokojną twarz męża, tak 5Pcj 

kojną, jakgdyby nic brał on udział" wUj| 
dzikiej jeździe. Maubrey, chciał x v , s ̂  
ale kolana jego odmówiły posłusze»st 

Westchnąwszy, opadł napowrót na j 
duszki wozu. Robert spokojnie c Z , e jo 
przy drzwiczkach, poczem zwrócił si5 
Fernandy i powiedział: -ĉ i 

— Zwracam ci wolność... — Jego c -y 
ne oczy pytająco spoczęły na tWa 

żony. , 0 . 
— Masz dwie drogi przed soba i ' j , 

żesz wybierać.... — powiedzia 
Dokąd chcesz zatem iść?... — Przez <* t 

gą chwilę Fernanda patrzała w ^ jj 
męża. Biiący od niego spokój, og" r n ' -
ciepłą ^alą wzruszenia. a(i> 

— Myślę... — odpowiedziała 
da wolno, — że powinniśmy ' - v " v / ^> 
wieźć pana Maubrev do i c f i m'c s Z 

nia, zanim wrócimy do domu... >|g 
Robert skinął głową. Przez 

stał spokojnie naprzeciw żony i ' 11 j 
ciem głębokiej wdzięczności, pat'" 5 ' t<i 
iej oczy. Poczem usiadł napowrót "^y 
kierownicy i posadził Fernando ^-
swoim boku. Na tvlnem -ierlzeoiU r . j|{ 
stał samotny Maubrey. Wóz toczv s > . 
ulicami miasta newnic i powo". W 
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ernanda odwróci a się w stronę, ł
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U N J M 5 W Żon Kró la Pawiote 
W roli gł. E m l ! J a n -

nings, J o s e i : j 
Day i inni 

. . b y m człowieka, by zdobyć morfin;! 
Wstrząsający proces I . studenta — morfinisiy w Poznaniu 

BO*!*5 

Lf 0 
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ilf 
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char* 
na 

siC 
i P° ikrf 
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W OK"' 

Poznań, 28 grudnia, 
.ręgowy w Poznaniu rozpatry-

i ( | l ) r a W ę b. studenta uniwersytetu 
męskiego, p. H.. który dopuścił się 
V*°^ania podpisu lekarza w celu u-
Jtiia morfiny.» 
j a r z o n y już jako 23-letni młodzie-
JJĵ za.ł narkotyzować się morfiną i 

fit , w nałóg tak silny, że nie mógł 
V bez zastrzyków morfiny. W 
[$«ii z tern kilkakrotnie leczył sie w 

K n"cc i Kościanie, a ostatnio rów-
Jjabywał kuracje lekarska. Podczas 
8 1 7- wizyt, korzy-frtiac 

/czni» 

y n o * 
W. F' 
, ciJT lik 

ul iH? 

vyno s ' ^ 

p o s i a ć 

; gnoił 

" v i 

Jsnok»!V 
zimAfg 
wsp"J 

i- S P 8 i 

,iko« 

toru lc, 1 

/ S i 
k ic r« f l | 

•any ^ 

lekarza, wziął bloczek z receptami i wy 
korzystał go kilkakrotnie, podrabiając 
podpis lekarza. W ten sposób oskarżony 
kilkakrotnie otrzymał morfinę. 

Na rozprawie p. H. zeznał, że był w 
tak silnym stanie głodu morfinowego, 
że potrafiłby nawet zabić człowieka, 
gdyby wiedział, że przez to otrzyma 
morfinę. 

Biegli lekarze prof. Horoszkiewicz i 

j t o r t l da s 

dr. Laguna uznali w swem . orzeczeniu, 
że oskarżony znajdował się w stanie sil­
nego głodu morfinowego I nie odpowia­
dał za swe czyny. 

Trybunał w osobie sędziego Ostrow­
skiego wydał wyrok uniewinniający o-
skarżonego, podninc w lir^eadnłenłui że 
nie był on odptr " :H ronelnlo-
ny czyn. 

' t a k rtj, 

ftł w s t . 
szeńsi^ ń n\U 
C I I 8«« " 

.1' lego ci* 
.a twar« 

JĄ 
x FV«$ 

micsz 1 ** 

lilia n i e j ' c n y b a rewolucyjną dzie 
v ą w naszem życiu jest moda. Tu 
Ifth- ' ! e n i y "ictylko konserwatywni i 
I'" " : )H. ale. zamiast iść z prądem cza-
I °'fi//?.v ę/r. Tchnienie nowoczesno-
KJ^edstalo się do naszych domów, 
i } meble zmieniliśmy nie do pozna-
Llpdynie moda trzyma się kurczowo 
jj^.ś starych norm i odchylenia jej 
ijc 'ismbgrafie naszego życia nic pra-
Lfie znaczą. ^ Długa suknia, krótka 

l a- rękaw taki, rękaw inny — i te 
, °t.v ciągłe do lat i nawet epok mi-m\\\ style, dynastie, polityka — 

iiu'słko to wywiera swój wpływ na 
R!' 
„ -"cna moda wraca, niewiadomo r ^ o , do uit poprzedzających woj-

R<MagPzv-iy paryskie lansują mo-
g. Przypominające czasy naszych 

Ów śmieszny styl, zwany „Cul 
-J f»7s". Czasy tiurniury, paniers, 

l trenów. Niekonsekwencje mody 
. ;'»lnie sa. raza.ee. w.iStrojaclj space-

H W naszych czasach, gdzie nich 
Krty wymaga obrotności'- i "'lekkości. 
[ A zwężoną dołem do ostatecznych 
| i f t trudno jest nazwać inaczej jak Wclrym wybrykiem. To było dotrę 
lasach, gdy kobieta nic nic robiła. 

pojęcia, jak nasze sporstmenki 
]j> się zgodzić na taki nonsens. 
W^Wet stroje sportowe moda tego-
I j ^ a stylizuje i modyfikuje na swój 
|^|ib. Na jednym z pokazów mody 
L'0\vcl podziwialiśmy przedewszyst-hyj nichio ludowych tkanin i haftów \\tCh dla potrzeb sportu. Czarno-
IL motywy poleskie zdobiły j)łó-

sukienkę i krótki żakiecik do let-
Uy, -'portu. Do wycieczek górskich 
L;° szarej samodziałowej wełny haf-
iL^ei w czerwone motywy góralskiej 
|vL.!!r,Ny. Kurtkę przybrano czerwoną 
pustko, czerwone pompony, biała 
•Hjjl?1 7. plńfna. plecak, ciupaga i kape-
K« .^ra lsk i uzupełniały całość. Do 
K"w^i przeznaczono granatową 
\ ? bez rękawów i króciutką do ko­
li ,s'"ódniczkę w fałdy. Dla łucznicz-
%[Y Kranatowe szarawary, szeroka 

\ czerwona chłopska krajka w pa-
Ifyi. Dp aportu wodnego' — szafirowy 
§U°ci!< i nłaszcz z chłopskiego kra-
\ '.e?o płótna. Do rzucania oszczepem 
Ify l elone szerokie szarawary. Do ką-
\l -~ granatowy kostium przybrany 
lii "^''anatowemi guzikami. Do flore-
Vip ^'ałv kostuim z zaprasowanemi 
\\ ."''kami a la król Edward. Do kon-
ltSj. Jazdy — bronzowa aksamitna dżo-
łcj!\. ' bronzowe angielskie bryczesy 
L "'ete pod kolanami. Cynamonowe 

ściągnięte również pod kola-
kC ' obciskające nogę do.kostki uzu-
Ir ? , , 0 n«5 bluzka z surowego jedwabiu, 

^ "czone były do gry w „polo". 
\ } zimowych sportach, roprezento-
%I?h najokazalej i najaktualniejszych 

Film, który llustrule potęitę pieniądza 1 potęgę miłości. 

RODZINA ROTSZYLDÓW 
wkrótce „CAS1NO" 

floinossóro-Jllasonpiecfii 
PRZED POSIEDZENIEM RADY 

MIEJSKIEJ. 
Termin wyborczego posiedzenia ra­

dy miejskiej nie został jeszcze wyzna­
czony. Ponieważ posiedzenie zostało od 
roeżone, przypuszczano, że następne bę 
dzie dalszym ciągiem pierwszego i dlate 
go zwołane będzie tylko przez przewod­
niczącego zebranie. 

Tymczasem okazuje się, że ustawa 
nie przewiduje odroczenia zebrania na 
pewien okres czasu i dlatego najprawdo 
podobniej posiedzenie wyborcze będzie 
zwołane przez pana wojewodę łódzkiego. 

Przypuszczać należy, źe kolegjum 
wyborcze zostanie zwołane w pierw­
szych dniach stycznia. 

R- Narazi&rinie ustalono- ieszcze listy 
kandydatów, na stanowiska w zarządzie 
tnłefsklffl. Zasadniczo Blok Gospodar­
czy przy przeważającej liczbie głosów 
(18) ma zapewnione czołowe stanowis­
ka. 

ZAMÓWIENIA DLA FABRYKI TO 
MASZOWSKIEJ. 

Jak się dowiadujemy dwie z tutej­
szych najpoważniejszych firm włókien­
niczych otrzymały zamówienie na wyro 
bv' wojskowe. Dostawa ta sięga około 
2 0 0 . 0 0 0 mtr. 

Jest o fakt bardzo pocieszający dla 
Tomaszowa, gdyż zwiększy się zatrud 

nienie. Firmy te, mając określony ter­
min dostawy, zmuszone będą zwiększyć 
liczbę robotników. 

Niewątpliwie zamówienie na lak 
wielką dostawę odbije się dodatnio na 
życiu gospodarczem naszego miasta. 

KU UWADZE ŁYŻWIARZY. 
Od 2-ch dni staw przy ul. Prcz. Woj­

ciechowskiego jest już pokryty powło­
ką lodu. Lód jednak nie jest jeszcze bar­
dzo gruby, a już widać na stawie miłoś­
ników sportu łyźwicrskicgo, rekrutują­
cych się przeważnie spośród młodzieży 
szkół powszechnych. 

Rodzice zatem winni roztoczyć bacz­
ną uwagę nad swemi dziećmi i zabronić 
im narazie ślizgać się na stawie, by u-
.chrpnić się przed nieszczęśliwemi 'wy­
padkami. Opieka ta jest o tyle pożądana, 
że staw nie jest równomiernie zamarz­
nięty: szczególnie słabą powłoką lodu 
sta -v jest pokryty w pobliżu stawidel. 

WYSTĘPY ZŁODZIEJSKIE. 
Komisarjat policji otrzvmał meldunki 

o dokonaniu następujących kradzieży: 
W. Piwowarskiej (ul. Niebrowska) 

złodzieje skradli z komórki gęś, 2 kacz­
ki i 3 korce węgla ogólnej wartości zło­
tych 2 5 . 

Aleks. Zwojczyk (ul. Szeroka) skra­
dziono 2 kapy z łóżek wartości zł. 30. 

Dochodzenie w toku. 

Bohater ZOO pojedynków 
W Budapeucie odbył się w tych dniach 

pogrzeb Gazy Kanłtza, Kanitz byl słynną przed 
wojną osobistością i nie było Wągra, któryby 
nie wiedział, kim jest Kanitz. Sławę swoją za­
wdzięcza! dwustu pojedynkom, z których wy­
szedł zdrowo i cało. Najgroźniejszy pojedynko-
wicz z całych Węgrzech. Kanitz był znakomi­
tym {ochmistrzem, władał wspaniale izabią, 
szpadą, floretem. Żaden pojedynek nie mógł 
się odbyć bez niego, jako sekundanta. Kanitz 
odznaczał się niezwykłą siłą, głupstwem było 
dlań zgiąć w palcach srebrną pięclokoronówkę. 

Ażeby zrozumieć łatwość, z Jaką Kanitz 
wpadał w konflikty pojedynkowe, — należy 
uwzględnić, iż w owym czasie panowała na 
Węgrzech istna manja pojedynkowa — poje. 
dynkowali się o byle co nietylko oficerowie, 
ale i cywile. Władza postanowiły wkroczyć i 
pcjedynkowicze, aresztowani na miejscu spot­
kania, odsiadywali kilka tygodni w więzieniu. 
Nie wpłynęło to jednak w ładnym stopniu na 
ostudzenie zapalnych glów_ Uważano nawet, że 
„odsiadka" za pojedynek jest swego rodzaju od-
znaczeniem. Były to czasy rozkwitu sławy i po­
pularności Kanitza. 

Z zawodu kupiec, zajmował się mało iwo-
jemi interesami, żył tylko pojedynkami. O Ka-
nitzu kursowały niezliczone anegdoty. Opowia­
dano np., że w Dobreczynle, bądąc pewnego ra­
zu w kawiarni, zauważył, iż dwaj młodzi ludzie, 
siedzący przy stoliku sąsiadującym z jakąś mło­
dą parą, przyglądają się zbył natrętnie damie, 
Kanitz wstaje, podchodzi do małżeństwa i pyta 
męża, czemu pozwala młodym ludziom na na­
trętny flirt ze swoj żoną. 

Ten odpowiada, fż odbywają właśnie pod­
róż poślubną, co uniemożliwia mu wdawania 
się w pojedynki. 

Na to Kanitz podchodzi do stolika mło­
dych ludzi i żąda od nich okazania wizytówek. 
Spotkawszy się z odmową, łapie obu za koł ­
nierz i zaczyna tłuc ich o siebie głowemł. 
Zmaltretował ich wreszcie tak dotkliwie, że 
obaj w ę c z y l i mu swoje wizytówki. Zakończe­
niem tej przygody były, oczywiście dwa poje­
dynki. 

Ostatni swój pojedynek wygrał sławny 
fechmistrz, mając już lat sześćdziesiąt. 

[ gorzei w 

I L A N S N E T T O 
Sirn.v Angielsko-Polski Trzcmysł Gumowy „ C E N T L E M A N " Sp. A k c w Łodzi, ul. Limanowskiego 156 

na dz. 1 kwle tnla 1934 roku. 

, z ch«i« 
1 A i1 

* ; f" 
oczvf 5 

i. tnk s* 
ów. . , 
urn. I * I 

A K T Y W A . 
Kasa 18.652.27 
Banki 21.289.24 
Weksle 43.776.76 
Papiery wartościowe i udziały 39.026.01 
Dłużnicy 656.309.26 
Sumy przechodnie 11.586.06 
Towary 1.337.207.34 
Mater ia ły 666.259.53 
Nieruchomości 926.453.53 
Maszyny i urządzenia fabryczne 1.322.601.58 
Ruchomości i pojazdy ^ 104.382.58 
Kwi ty kompensacyjne 9.947.58 
Straty i zyski—pozostałość 441.795.84 

strata za 1933/4 rok 280.907.78 722.703.62 

Kaucje 
5.880.195.36 

50.000.— 

5.930.195.36 

P A S Y W A . 
Kapitał akcyjny 4.000.000.— 
Kapitał zapasowy 100.000.— 
Fundusz amortyzacyjny 316.420.46 4.416.420.46 
Banki t - 8 8 2 ' 8 4 

Wierzyciele 1.387.988.55 
Sumy przechodnie ' 73.903.51 

Wierzyciele za złożone kaucje 
5.880.195.36 

50.000, 

5.930.195.36 

pomówimy następnym ra-

>^„. Cśline. 
1***99 O A N O £k ** 
^ KlIłAskiego 1 2 4 , t e l . 2 4 0 - 3 8 . 

3 nr7Po'sfaw)>nia 5.45, 7.45, 9A
S

-

W I N I E N . 
Materiały 
Koszty fabrykacji 
Koszty handlowe 
Koszty sprzedaży 
Podatki 
Procenty i prowizje 
Straty na dłużnikach 
Różnice kursowe 

RACHUNEK S T R A T I 

3.407.158.82 
1.855.075.15 

675.693.88 
660.786.89 
260.463.52 
107.676.27 

7.632.50 
875.38 

6.975.362.41 

Z Y S K Ó W za 1933/34 rok, 
M A 

Rachunek Towarów 6.680.948.28 
Zwrot należności spisanych na stra­

ty w latach ubiegłych 7.842.35 
W p ł y w y z nieruchomość' 5.664.— 
Strata 280.907.78 

6.975.362.41 

Bazylea, 2 7 grudnie 
„National Zeitung" w korespondencji 

z Berlina daje obraz coraz bardziej po­
garszających się plac w Niemczech. — 
W porównaniu z początkiem roku 1933, 
place zarobkowe zmniejszyły się o 2 5 
proc, a ceny artykułów żywnościowych 
zdrożały przeciętnie o 2 5 proc. W tych 
warunkach, pracujący w Niemczech, ży­
je gorzej od bezrobotnego, który otrzy- I 
muie zapomogę w innych krajach. 

TURYSTA W POLSCE. 
Wyszedł z druku Nr. 2-gi kwartal­

nika „Turysta w Polsce", poświęcony 
niemal w całości turystyce i sportom 
zimowym. Na bogatą treść tego luksu­
sowego i naprawdę pięknego wydaw­
nictwa Ministerstwa Komunikacji zło­
żyły się następujące artykuły: Próba 
bez wartości (rzecz o Krakowie) — Z. 
Nowakowskiego; Zakopiańska Zima — 
R. Malczewskiego; Krynica w zimie — 
Romana Loteczki; Sławsko — raj nar­
ciarzy — dr. W. Dybowskiego; Polo­
wania w Polsce — Walentego Garczyń 
skiego; Na torach P.K.P. — St. Łosia; 
Nowa Polska — Fr. Galińskiego; Pod­
karpacki raid narciarski — dr. A. Zie­
lińskiego;'Narciarskie góry w Polsce— 
S. Faechera i Kalendarz Turystyczny 
— Dr. M. Orłowicza. Numer, bogato 
ilustrowany, zdobi pięciobarwna okład 
ka, zaprojektowana przez op. Nowic­
kiego i Sandecką. Redaktorom kwar­
talnika jest p. Bohdan Lepecki. Szcze­
gólnie piękną stronę graficzną opraco­
wał o. P. Piotrowski. 

Wydanie tak ozdobionego i wartoś­
ciowego czasopisma jest świadectwem 
znacznego ożywienia akcH nrasowo-
propagandowei Wydziału Turystyki 
Ministerstwa Komunikacji. 

o g g f C C I F 7EFIIE" 
udziałem 

Ireny Różyńshlei, Aleksanrtra SurncleKieco. 
Rity Konarzewskie], I eona l.en"'u?jn, Kc:r ;a 

1 l.coua RyłowjklcTu. 
Kapelmistrz Pietruszka. f)eVor"-!e Fr<i*':;ii. 

Tańce układa Kcnelka. 
Ceny miejsc c 1 75 gr. Dniazd tramw.: 0, 4, 6-

io i r 

http://raza.ee
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POD «AZEM Sylwester 
357 

dnia 31 grudnia. Początek o godz. y."e',

of|n* 
atrakcyi . Kolo szczęścia. Pierwszorzędne 
stry. Tani bufet. 

na rzecz Uzdrowiska w Filharmonii. Be*_ 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Leczenie niemocy płciowej. 

A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyimuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

D o k t ó r 

| SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9 - 1 2 rano. 2—4 pp. I 7 - 9 
wiecz.. w niedziele I święta 

od 1 0 - 1 . 

Ceny lecznicowe, 

Wil la „Szenfelda" 
KOLUMNA 

Piotrkowska 23, tel. 3 
Znany pensjonat dla dzieci i młodzieży 

S. Gurewiczowei 
czynny od dnia 18 grudnia. Smaczna i obfita kuchnia-
Troskliwa opieka wykwali f ikowanych wychowawców. 
Różne gry i sporty zimowe zapewniają dzieciom zdro­
w y i mity pobyt. Zgłoseznia Łódź, tel. 128-99, od 4—6. 

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

i 
m o ż n a siej 

śmiało i pewnie 
wygaSać 

STANDARDKA 

Dr. H. Weishef 
choroby wewnętrzne 

P R Z E P R O W A D Z I Ł się na v 

Śródmiejską 5 
front I I p., tel. 162-95. 
Przy jm. od 6—8 wiecz. 

g u m : . ? 

O L LA 
k 1 e j n o t h i g j G n y 

Rendez vous wytwornej ŁodzU3iletwstęP|jJ 

O D N A J M Ę Panu pokój elega" c leiit 
meblowany, z niekrępulącem^ 
z używalnością łazienki, telefonu j , 
dy. Wiadomość: N a r u t o w j o a 3 ^ t 
D O W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z; Ki Q i l i 

wszelkiemi wygodami przy u l " l ^ . v , 

l««KlC-ŁłB 

Do akt Nr. Km. 361/34 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 18-go, urzędujący w m 
Łodzi przy ul. 11 Listopada pod Nr. 51 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwiesz 
cza, że w dniu 27 lutego 1935 r. od go 
dżiny 11-ej rano, w sali posiedzeń Są 
du Grodzkiego w Łodzi, odbędzie się, 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru 
ćhbttidSći rnieTskieT — składającej ' się 
z placu zabudowanego, domu mieszkał 
negó, murowanego, jednopiętrowego 
kuźni murowanej, przystawki z desek 
krytej papą jako dobudówki, szopy 
desek, ustępu z desek, szopy z desek 
— obory, szczegółowo wymienionych w 
opisie z dnia 18 grudnia 1934 r. — po 
łożonej w m. Łodzi, przy ul. Mielczar 
skiego Nr. — pol. 31, oznacz. Nr. hip 
231-k, rep. hip. 885, odnośnie placu 
oznaczonego Nr. 321-k r, obejmującej 
powierzchni 695,75 metrów kwadrato 
wych, która stanowi własność Stani 
sława i Heleny małż. Kulpińskich 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
w Łodzi. Zostanie sprzedana w całości 

Powyższa nieruchomość została o 
sza cc-w : i na sumę zl . 15.000.— Sprze 
daź Z-•'. . -.).7.nie się od ceny w y w o ­
łania t. j. i'l kwoty zł. 11.250. 

I . / : przystępujący do przetar­
gu p; :• i złożyć rękojmię w goto­
wi/ . - e ' • '.YCcle zl . 1.500.— albo w ta­
kich : .-.cli wartościowych bądź 
ksin;V: . 'i wkładkowych, instytucji, 
w ki':.., \i wolno umieszczać fundusze 
ma! : • : i że papiery wartościowe 
p r z y j ' " . - . l a w wartości 3/4 części 
Ceny g . ' . iowej. Przy licytacji będą 
zaclr ustawowe warunki licyta-
cyjuc. n ile dodatkowem publicznem 
obwieś uczeniem nie będą podane do 
wiadomi.ści warunki odmienne; że pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą! 
do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub iej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni .przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Łódź, dnia 24 grudnia 1934 r. 
Komornik: (—) ST. S T O P C Z Y N S K I 

ma 

tA 

przewagę nad innemi no-
ykami, ż e n i g d y n i e 

k a l e c z y , wobec precy­
zyjnie równego wykoń­

czenia 
I B B B B B B B B B B B B B f l i f l l l M I I B B B B B B B B B B B B B B K B B 

O G Ł O S Z E N I E . | 
Ubezpleczalnla Społeczna w Łodzi 

przypomina, że zgodnie z § 19 Rozpo­
rządzenia Ministra Opieki Społecznej 
z dnia 28 grudnia 1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 103, poz. 818) P.P. Pracodawcy 
obowiązani są do składania wykazów 
stanu zatrudnienia najpóźniej do dnia 
10-go każdego miesiąca za miesiąc u 
biegły. 

Podając powyższe do wiadomości, 
Ubezpieczalnia Spoteczna pragnie z 
naciskiem podkreślić, że w związku z 
zakończeniem roku i koniecznością 
przyśpieszenia prac połączonych 
wymiarem składek, termin składania 
wykazów za m-c grudzień r. b. winien 
być bezwzględnie dotrzymany, a na­
wet, dla uniknięcia natłoku w ostatnim 
dniu, składanie wykazów winno się 
rozpocząć już od dnia 3 stycznia 1935 r. 

Jednocześnie Ubezpieczalnia Spo 
leczna zwraca uwagę P. P. Pracodaw 
com, że aczkolwiek unikała stosowa­
nia sankcyj karnych z tytułu nietermi­
nowego składania wykazów, obecnie 
zmuszona będzie zastosowywać prze 
pisy Ustawy, które przewidują nakła­
danie grzywien do wysokości z l . 500.— 
na P. P. Pracodawców, którzy nie zło 
żą w ustawowym terminie wykazów 
stanu zatrudnienia. 

U B E Z P I E C Z A L N I A SPOŁECZNA 
W Ł O D Z I 

OGŁOSZENIE . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości f irmy 

„Umański i Klin" Zajączkiewicz Józef na mocy 
art. 501 I nast. K. H. w z y w a wierzyciel i upadłej 
f irmy, aby w przeciągu dni 40-stu stawili się 
przed syndykiem tymczasowym osobiście lub 
przez pełnomocników i oświadczyli z jakiego 
tytułu, w jakiej sumie są wierzycielami oraz 
złożyli syndykowi w siedzibie firmy „Umański 
i Klin" ul. W i g u r y (Pusta) Nr . 12 w godzinach 
od 10 — 12 przedpoł. lub w kancelarii Wydz ia łu 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w obecno­
ści Sędziego - Komisarza między wierzycielami 
lub ich pełnomocnikami a syndykiem w drodze 
kontraddyktoryjnej w sali zebrań Wydz ia łu Han 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi przy ul. 
Dąbrowskiego Nr. 5 *W dniu 22.11-1935 r. o godz. 
10-ei w pokoju Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
Z A J Ą C Z K I E W I C Z JÓZEF, 

sklei 65-a. Wiadomość u dozog^ 

Pokoi 
um eblowan/ 

IBBBBBBBBBBBBBBlSBBBBBBf lBf lBBBf lBBBBiSSBDJl t 

Ceny iniione 
Centralna tacinica mh&w 
Łódź, u l . P io t rkowska Nr. 164, t e l . 127-83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz-
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

słoneczny, może być z część 
niem, Nawrot 2, I I I brama, 
piętro, m. 31, telefon 124-03-

front 

Mieszkań-
f iontowe 4—5 pokoi z kuchnia * :tp 
kiemi wygodami w centrum 
nie wyże j I I -go piętra 

P O S Z U K I W A N E r , f sit 
Oferty do Republiki pod 

dom". y 
Pi O S T A T N I E 2 mieszkania po 2 $ d» 

z kuchnią z wszelkiemi wyE<*} pv 
oddania od zaraz, wiadomość $ 
stracka Nr. 15 w administracji » 

s r 

D W A pokoje 
z wszelkiemi wygodami i wj 
z powodu wyjazdu do odnaje, 0' 3' p 
szenia: Tel . 104-58. i——̂ Jr 
P A N U oddam zaraz pokój /. UŻ>\ . 
ścią telefonu. Piotrkowska 5 0 J l y 

i ™ d J z £ m ^ 

Stowarzyszenie Komiwojażerów, urządza w noc z 31,X1I na 1.1. 1935 r. 
Sienkiewicza 3/5 W E S O Ł Ą W I E C Z O R N I C Ę S Y L W E S T R O W Ą 
połączoną z tańcami i różnemi atrakcjami. Wejście Z l . 2.— Wejście Z1.2.— 

Dzisla] w sobotę, jak zwykle gra w Loto. 

M I E S Z K A N I E pojedyncze do 
cia (światło, woda, komórka) y.vrt 
ne dla kolejarzy, Śródmiejska i " 9 
18. fr. I I p. 

Do wynajęć, 
w nowoczesnym donn1 

3 POKOJE Z KUCHNIA 
z wszelkiemi wygodami 

Wiad. : Lipowa 20-Oozorca w s l ^ I 
S tar 

.Komu, 
Srzeh 

CNtkolj 

z kuchnią u m e b ^ 

LEKARZ • D E N T Y S T A 

przyimuje od 3—7 po poł. 

Piotrkowska 5 1 
t e le f . 121-23 

Do akt Nr. Km. 2484/34 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej Nr. 31 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
3 stycznia 1935 roku o godzinie 12.30 
w Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 28 
odbędzie się publiczna licytacja rucho-' 
mości a mianowicie: dziesięć tysięcy 
klg. szmelcu żelaznego różnego osza-! 
cowanego na łączną sumę zl . 767.—,1 
które można 'oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1934 r. 
Komornik: (—) L. N A B O R O W S K I . 

U B E Z P I E C Z A L N I A SPOŁECZNA 
W L O D Z I 

ogłasza przetarg na przewóz leka­
rzy na terenie ośrodka leczniczego 
w Rudzie Pabianickiej dorożkami 
konnemi — od 20 stycznia r. p. 

Szczegółowych wyjaśnień o wa ­
runkach pracy udzieli Wydzia ł Go­
spodarczy Ubezpieczalni przy ul. 
Wólczańskiej 225. 

Oferty z cenami, warunkami 
płatności i zatączonem pokwitowa­
niem z wpłaconego do kasy Ubez­
pieczalni wadjum w wysokości 
100.— z l . należy złożyć do dnia 
10 stycznia 1935 r. godz. 12 w In­
spektoracie Administracyjnym U-
bezpieczalni, ul. Wólczańska 225, 
pok. 11. 

Do akt Nr. Km. 2584/34 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, j catodziennem utrzym; 
przy ul. Gdańskiej Nr. 31 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
3 stycznia 1935 roku o godzinie 11.30 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 43 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: dwóch futer dam 
skich oszacowanych na łączną sumę 
zl . 1.000.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 12 grudnia 1934 r. 
Komornik: (—) L. N A B O R O W S K I . 

Do akt Nr. Km. 2529/34 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu tirodzkiego w Ło- art. 602 K. P. C. 
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 2 stycznia 1935 roku o godzinie 11.30 

__ i /->«__•_ 1 i vt_ •>« i _ J „ * . . . V n/i»! ••••« ..I 1 1 ; , . i ,-t , , >, . 1 ; , . , Kir 

Do akt Nr. Km. 2638/34 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej Nr. 31 na zasadzie 

ogłasza, że w dniu 

I Kupno I s p r z e d a ż ̂  

grzewanlem dla 1 1 2 panów 
skiego 76, m. 16. 
DO W Y N A J Ę C I A pokój umebluj/ 
Telefon, Wygody, Traugutta^A- /ii 
4 POKOJE z kuchnią i w s z c l k ^ J 
godami, front II-gie piętro P ^ - . ^ 
Żeromskiego 22 do wynajęcia- \j>. 
mość u dozorcy. --^ir 1 

POKÓJ umeblowany z w s z e l k ^ r ' ' 
godami, telefonem do wynaje? 1 . . AJ 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 y% «i 
drzeja). Oglądać można codzie" \ 
godz. 4-e) po pol. —-^nff1 

3 POKOJE z kuchnią, wszelki?1]!,,. \ 
godami, natychmiast do wyn 8 "JJs / 
Wiadomość: Wólczańska 97, 1 

darz od 3—5. 

W Ó Z K I dziecięce, wyżymaczki po: 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 

SKLEP spożywczy do sprzedania, Ro-
kicińska 57. 30 

GAZOA1IERZ 5-cio płomienny do 
sprzedania, Bednarska 26, II Blok Z. U. 
P. U., klatka schod.J. m. 88. 

c Rozmai te 

o n * ' e $ r * 

przy ul. Gdańskiej Nr. 31 na zasadzie!w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 35 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu'odbędzle się publiczna licytacja rucho-
3 stycznia 1935 roku o godzinie 14-ej'mości a mianowicie: kredensu, kontua-
w Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 76,] ru, 8 kanapek, 5 luster, 27 różnych 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- stolików, 6 par firanek z ramami, ob-
mości a mianowicie: stołu i ' trzech razu, 30 lamp elektrycznych, aparat do 
krzeseł, pianina, szafy i zegara, osza- piwa, biurka, szafy, i lustra, oszacowa-
cowanych na łączną sumę zł. 640.—, nych na łączną sumę zł. 1.304.—, które 
które można oglądać w dniu licytacjijmożna oglądać w dniu licytacji w miej 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 grudnia 1934 r. 
Komornik: (—) L. N A B O R O W S K I 

scu sprzedaży, w czasie wyże j ozna 
czonym. 

Łódź. dnia 14 grudnia 1934 r 
Komornik 

J E Ż Y K Ó W ANGIELSKIEGO 
CUSKIEGO — gruntownie 
gramatyka, literatura, k t 
handlowa korespondencja. U l 
g. 10—12 rano, 3—4 po p o j _ 

W Y S T A R A M się o prace za 
nie kilkuset złotych, Z g l o s * e W 
„Republiki" pod „Woźny-d.ojgi>y 

P O T R Z E B N A służąca od z a r a ^ $ \ 
Legjonów 65, mleszk. 12, da-W" > 
łona. 

, SUBTELNA, młoda żydówka,' tyk 
model I I lub JII w dobrym stanie. — nowisku umystowem, poszilKU.<j(i» 

Oferty sub. „Leica". i dobnego kawalera ewentualni* , jB 
I I ; . . , , . , I » I I _ _ . . U I I N " nuM-^ 

W , e d n c 

C\a

któr 

ł,s,Jvvic 

N u c i 

KupiĘ LBICĘ 
używaną 

CfsVtet, 
^ino 

Oferty do „Republiki^P? 

Loka le 

POKÓJ umeblowany dla jednej osoby, 
wejście • z korytarza, Kilińskiego 93. 
m. 18 róg Przejazdu. 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem i wygodami do oddania, 

(—) L. N A B O R O W S K I . Traugutta 10 m. 5. 

C H O R O B Y W E W N E T 
Przyjmuje codziennie od 6 1 P 

Gdańska 3 7 
tel. 232-55. ^ 
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tmumm a „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.—. *a odnoszenie do domu 40 gt. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
if. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeme.n do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OOł .OSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mta Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY (K i ł OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gt. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi •— 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
r.owe w tskścle zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl . 25.— Drobn* za słowo 15 gr najmniei 
zl. LSii Doszukiwanie oracv za słowo 10 gr. najmniej zł I 2n. Opisowo w tekśr-ie rc łakcv i -
nyin zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zegranlczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacle hedą awzelednla" • A 
wniesione beda najpóźniel w clagu ' {\ 
od ukazania • > pierwszego o g l o W " 
niezwłocznie oo ukazania sie drueie8 p

 j 7 « 0 
oglcszeiiia tel sarnę) treści oo D i e r « 
Omyłki , ktoie Łasadn;cz': nie zrr,ie!n« , n ^ 
ogłoszenia nie upoważniała do -idani? ^ 

zapłaty lub powtórzeni ' f-"" 

.l^ciMihlika". Sn. Z otrr. ndn. Wacław Smólskl. Redaktor odn. Wacław PtttólsKi. Druk „Republik.*" w L n h i 1'iiUr'o 
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